
PRZEGLĄD TECHNICZNY 
T Y G O D N I K P O Ś W I Ę C O N Y S P R A W O M T E C H N L K I I P R Z E M Y S Ł U . 

T o m X L V I . Warszawa, dnia 10 września 1908 r. X 3 7 . 

Kredyt hypoteczny w Rosyi w 1906 r. 
III. T o w a r z y s t w a k r e d y t o w e rriiejskie 1 ) . 

W r . 1906 b y ł o c z y n n y c h w Państwie 29 t o w a r z y s t w k r e d y t o w y c h m i e j s k i c h . Bilans i c h o g ó l n y p r z e d s t a w i a 
się j a k następuje : 

Aktywy. 
K a s a i s u m y rozporządzalne w b a n k a c h 
P a p i e r y p r o c e n t o w e 
N i e u m o r z o n e różnice i c h k u r s u . . . . 
N ieruchomośc i do uży tku w ł a s n e g o . . • 

„ w p o s i a d a n i u c z a s o w e m 
K o s z t a o r g a n i z a c y i i wartość ruchomośc i . 
P o ż y c z k i w y d a n e 
P o ż y c z k i p r o l o n g o w a n e . -
Spłaty zaległe i k a r y 
W p ł y w y t e r m i n o w e 
S t r a t y 
P a p i e r y p r o c e n t o w e kap i ta łów s p e c y a l n y c h 

B i l a n s 

1 4 7 2 9 788 
3 1 7 1 5 505 

3 3 5 5 0 4 1 
2 1 1 6 1 6 1 
1 3 6 8 957 

8 7 0 8 5 
8 1 8 0 0 9 0 1 9 

1 5 6 2 9 3 6 3 
7 1 9 9 1 3 3 

14 7 2 0 5 3 5 
6 9 5 5 2 

783 284 
909 7 8 3 4 2 3 

Rachunek strat i zysków ( 25 - c iu t o w a r z y s t w ) 

Straty. 
K o s z t a zarządu 
P o d a t k i p a ń s t w o w e 
K o s z t a p r z y g o t o w a n i a l i s t ów z a s t a w n y c h . 

„ zarządu majątk iem n i e r u c h o m y m . . . 
W y d a t k i różne i s t r a t y 
R ó ż n i c a k u r s u pap ierów p r o c e n t o w y c h . . . . 
S t r a t y n a wartośc i majątku n i e r u c h o m e g o , p o z o ­

stającego w p o s i a d a n i u c z a s o w e m . . . . 
Udz ia ł p r a c o w n i k ó w w z y s k a c h 
O f i a r y z z y s k ó w n a cele społeczne 
O f i a r y z z y s k ó w n a z a s i l e n i e kap i ta łów z a p a s o w y c h 

„ „ n a u m o r z e n i e n ieruchomośc i . 
„ „ „ ruchomośc i i k o ­

sztów o r g a n i z a c y i 
„ „ n a zas i l en i e kap i ta łów e m e r y t a l n y c h 

U d z i a ł w z y s k a c h właściciel i n ieruchomośc i z a ­
d ł u ż o n y c h 

S u m a 

1 8 4 5 277 
4 1 0 2 1 4 
1 0 2 4 2 2 

17 977 
1 0 3 5 7 6 

3 319 915 

2 4 9 5 7 9 
1 4 6 1 3 
6 2 4 8 6 

1 0 5 3 7 0 5 
6 1 4 3 0 

3 306 
42 370 

1 3 0 4 6 8 
7 4 1 7 338 

Masywy 
K a p i t a ł y z a p a s o w e 35 938 4 5 5 

U m o r z e n i e n ieruchomośc i 5 8 5 2 1 5 
„ r u c h o m o ś c i i k o s z t ó w o r g a n i z a c y i . . 1 1 5 4 0 

K a p i t a ł y e m e r y t a l n e 556 409 

B użytecznośc i społecznej . . . . . . 237 4 6 0 
L i s t y z a s t a w n e w o b i e g u 8 1 9 4 4 1 9 5 0 
P o ż y c z k i zaciągnięte 9 5 3 1 0 5 
Opłaty t e r m i n o w e 5 2 0 5 9 2 8 9 

. B i l a n s . . 9 0 9 7 8 3 4 2 3 

Zyski. 

Opłaty d ł u ż n i k ó w n a k o s z t a zarządu 2 2 3 9 731 

K a r y „ z a opóźnienie 1 0 0 8 665 

O d s e t k i od kap i ta ł ów w ł a s n y c h 2 047 197 

D o c h ó d z n ieruchomośc i do uży tku własnego . . 5 4 2 2 1 

„ „ w c z a s o w e m p o s i a d a n i u . 6 724 

Z w r o t s t r a t u m o r z o n y c h 9 1 1 9 

R ó ż n i c a k u r s u pap ierów p r o c e n t o w y c h . . . . 3 9 6 2 2 

D o c h o d y różne . . . . . . . . . . . . 92 5 3 0 

S t r a t y . 1 9 1 9 5 2 9 

S u m a 7 4 1 7 3 3 8 

W l i c z b i e t o w a r z y s t w k r e d y t o w y c h m i e j s k i c h i l ośc iowo 
przeważają t o w a r z y s t w a d r o b n e ; sądzić o t e m m o ż e m y z p r z e ­
ciętnej s u m y w y d a n y c h pożyczek : n a j e d n o t o w a r z y s t w o k r e ­
d y t o w e z i e m s k i e w y p a d a przeciętnie pożyczek 56 ,51 m i l i o n , 
r u b l i , g d y t y m c z a s e m n a t o w a r z y s t w o m i e j s k i e t y l k o 28 ,21 
m i l i o n , r u b l i . J e s z c z e wyraźnie j różnica t a u j a w n i się, g d y t o ­
w a r z y s t w a o b u k a t e g o r y i p o d z i e l i m y n a g r u p y s t o s o w n i e do 
w y s o k o ś c i s u m y l istów z a s t a w n y c h w o b i e g u (p. t a b l . oboczną) . 

D o os tatn ie j g r u p y t o w a r z y s t w m i e j s k i c h należy pięć , 
k t ó r y c h s u m a l istów z a s t a w n y c h n i e d o c h o d z i m i l i o n a r u b l i . 
T a k i e r o z d r o b n i e n i e k r e d y t u h y p o t e c z n e g o m i e j s k i e g o j es t 
s k u t k i e m d w ó c h c z y n n i k ó w . N a j p i e r w działalność każdego 
t o w a r z y s t w a o g r a n i c z a się do t e r y t o r y u m j e d n e g o m i a s t a , 
a w ięc z a k r e s j e g o czynnośc i w a r u n k u j e się sumą n a g r o m a ­
d z o n e g o w n i e m majątku n i e r u c h o m e g o . Okol i czność t a z a ­
c h o d z i w Kró les twie P o l s k i e m : t o w a r z y s t w a Ł o m ż y , K i e l c , 
Suwałk i S i e d l e c mają w o b i e g u l istów z a s t a w n y c h m n i e j 
aniżeli n a 1 m i l i o n r u b l i , t o w a r z y s t w a zaś R a d o m i a , K a l i s z a , 
P ł o c k a i P i o t r k o w a — o d 1 do 2 mi l i onów r u b l i ; L u b l i n a i Czę­
s t o c h o w y — o d 2 do 3 mi l i onów r u b l i , p owtóre , w n iektórych 
m i a s t a c h w C e s a r s t w i e (np. w R o s t o w i e n . D . ) , t o w a r z y s t w a 

J) Rozdz. II niniejszego artykułu podaliśmy w Na 9 r. b. (str. 107). 

Grupy towarzystw kredy­

towych, stosownie do sumy 

listów zastawnych w ohiegn 

.towarzystwa Kredytowe 
Grupy towarzystw kredy­

towych, stosownie do sumy 

listów zastawnych w ohiegn 

Ziemskie Miejskie Grupy towarzystw kredy­

towych, stosownie do sumy 

listów zastawnych w ohiegn 
Liczba to­

warzystw 

Suma l i ­
stów 

zastawn. 
w obiegu 

Liczba to­
warzystw 

Suma l i ­
stów 

zastawn. 
w obiegu 

wyżej 50 milion, rubli . . 2 306,88 4 666,24 

odlO do 50 „ „ 4 132,69 5 104,90 

od2^ do 10 „ 1 9,23 9 36,08 

niżej tyj „ „ . . — — • 11 12,22 

Razem . . 7 448,80 29 819,44 

k r e d y t o w e p o w s t a ł y b a r d z o n i e d a w n o i n i e zdo ła ły w y r o b i ć 
sobie k l i e n t e l i , w o b e c tego , iż większość n ieruchomośc i z n a j ­
d u j e się od w i e l u l a t w z a s t a w i e w b a n k a c h a k c y j n y c h . 

Następujące d w i e t a b l i c e podają o b r a c h u n e k z y s k u c z y ­
stego i potencya łu f i n a n s o w e g o , p r z e p r o w a d z o n y d l a każde­
g o z t o w a r z y s t w . 
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Obrachunek zysku czystego towarzystw kredytowych miejskich. 

Siedlisko 

towarzystwa 

kredytowego 

Suma 

listów za­

stawnych 

w obiegu 

Obrachunek z ysku czystego 
Siedlisko 

towarzystwa 

kredytowego 

Suma 

listów za­

stawnych 

w obiegu 

N
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Z ysk 

czysty P
ot

en
cy

ał
 

fi
n

an
so

w
y 

Petersburg . . 290 487 3001 7310^2 342 316 — 1 073 408 1,013 
Moskwa . 187 267 400 254 243 576 638 — 830 881 0,876 
Odesa . '., . . 96 831 000 29119 179 167 47 074 161 212 1,289 
Warszawa . . 91 651 400 1 933 .124 1 782 660 150 464 1,685 
Łódź . • . . 26 086 800 — — — 1,650 
Tyflis . . . . 24 652 200 62 538 49 042 — 111 580 0,618 
R y g a , I . . . 22 960 700 127 014 108 618 52 308 183 324 1,120 
Kijów . . . . 18 054 500! 60 571 — — 60 571 0,844 
R y g a , I I . . . 13147 200 — 85 730 — 85730 1,388 
Baku . . . . 7 209 000 54132 444 — 54 576 0,371 
Rewel . . . . 5 684 900 — 18 619 11586 7 033 0,811 
Kiszyniew . . 4 580 600 — 10 334 12 398 — 2 064 1,001 
Kronsztat . . . 3 887 900 428 — 3 552 — 3124 0,092 
Mińsk litewski . 3 626 600 7302 81 — 7 383 0,434 
Inflanty szwedz. 2 721 200 3 157 3 600 — 6 757 0,715 
Częstochowa. . 2875 300 11467 — — 11467 0,773 
L u b l i n . . . . 2 785 600 2 397 8 372 — 10 769 1,416 
Kurlandya . . 2 651 000 5 019 82 — 5101 0,424 
Mikołajew . . 2 220 700 178 — 2152 - 1 974 0,127 
Piotrków . . . 1 666 750 — — — — 0,561 
Płock . . . . 1450 550 2 690 — 2 690 0,814 
Kalisz . . . . 1303 100 — — — 1,716 
R a d o m . . • . 1261 700 25 1 675 — 1700 0,751 
Żytomierz . . 1171 400 1181 1393 — 2 574 0,299 
Siedlce . . . . 858 200 — • — — 0,804 
Suwałki . . . 811 400 1,011 

0,659 Kielce . . . . 591 050 400 — — 400 

1,011 

0,659 
Rostów n. D . . 448 400 333 — 7799 - 7 466 0,108 
Łomża . . . . 438 100 479 680 - 1 1159 0,508 

Razem . . 819 441950 1 353 765 3 319 915 1 919 529 2 754 151 1,000 

P i ę ć z d w u d z i e s t u dz iewięc iu t o w a r z y s t w , m i a n o w i c i e 
t o w a r z y s t w a w Ł o d z i , P i o t r k o w i e , K a l i s z u , S i e d l c a c h i S u ­
wałkach , og łos i ły s w e r a c h u n k i s t r a t i z y s k ó w t y l k o w s u m i e 
o g ó l n e j , a lbo w o g ó l e n i e og łos i ły . Pozos ta łe 2 4 t o w a r z y s t w a 
os iągnęły z c z y n n o ś c i k r e d y t o w y c h 2 751:161 r u b . z y s k u . 
Z s u m y tej uży to n a u m o r z e n i e różn i cy k u r s u p a p i e r ó w k a ­
pita łu z a p a s o w e g o 1 4 0 0 386 r u b . , pozostałą zaś sumą 1 3 5 3 765 
r a b . r ozporządzono się j a k następuje : 1 1 1 8 4 4 1 r u b . d o p i s a n o 
do k a p i t a ł ó w w ł a s n y c h , t . j . do kap i ta łów z a p a s o w y c h , d o 
u m o r z e n i a majątku r u c h o m e g o i n i e r u c h o m e g o , j a k o też k o ­
sz tów o r g a n i z a c y i , 4 2 3 7 0 r u b . a s y g n o w a n o n a powiększenie 
kap i ta ł ów e m e r y t a l n y c h , n a cele spo łeczne z ł ożono 62 486 r u b . , 
1 3 0 4 6 8 zaś z a l i c z o n o n a k o r z y ś ć s t o w a r z y s z o n y c h d ł u ż n i k ó w . 
P r z y p o r ó w n a n i u l i c z b t y c h z podz ia ł em z y s k ó w t o w a r z y s t w 
k r e d y t o w y c h z i e m s k i c h , s p o s t r z e g a m y znaczną różnicę , a m i a ­
n o w i c i e : 

z zysku użyto n a : w towarzystwach kredytowych 
miejskich ziemskich 

powiększenie k a p i t a ł ó w w ł a s n y c h 8 2 , 6 $ 32 ,8$ 
z a s i l e n i e funduszów e m e r y t a l n y c h 3,1$ 0 ,5^ 
cele spo łeczne 4,6$ 5 1 , 1 £ 
korzyść s t o w a r z y s z o n y c h . . . 9,7$ 15,6$ 

100 ,0$ 100,0£ 
L i c z b y te stwierdzają w t o w a r z y s t w a c h m i e j s k i c h s i l ­

n i e j sze dążenie do g r o m a d z e n i a kap i ta łów z a p a s o w y c h . O b j a w 
t e n t ł u m a c z y się w t e n sposób , że t o w a r z y s t w a m i e j s k i e p o w ­
stały z n a c z n i e późnie j niż t o w a r z y s t w a z i e m s k i e i n i e zdo ła ły 
j eszcze n a g r o m a d z i ć kap i ta łów w t y c h r o z m i a r a c h , co t o w a ­
r z y s t w a z i e m s k i e . M i a n o w i c i e n a 1000 r u b l i l i s tów z a s t a w ­
n y c h w o b i e g u t o w a r z y s t w a m i e j s k i e posiadają 44 ,60 r u b l i 
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r e z e r w y , w t o w a r z y s t w a c l i z i e m s k i c h zaś s tosunek t e n d o c h o ­
d z i do 65 ,91 . Z a r o k s p r a w o z d a w c z y n a w z m o c n i e n i e r e z e r w 
t o w a r z y s t w a m i e j s k i e w y z n a c z y ł y 1,42 r u b l i , z i e m s k i e zaś 
0,77 r u b l a . K o s z t a zarządu znajdują p o k r y c i e w d o c h o d a c h 
od kapi ta łów stałych w t o w a r z y s t w a c h m i e j s k i c h w s t o s u n k u 
1,114, w z i e m s k i c h zaś w s t o s u n k u 1,536. 

T o w a r z y s t w a k r e d y t o w e k o o p e r a c y j n e zbliżają się p r z e ­
to prędko do i d e a l n e g o s t a n u , w k t ó r y m d o c h o d y stałe p o ­
k r y w a ć będą w s z y s t k i e w y d a t k i n a zarząd, p o d a t k i i s t r a t y 
c zasowe . W obecnej c h w i l i s t osunek d o c h o d ó w stałych i ogól ­
nej s u m y s t r a t p r z e d s t a w i a się w obu g r u p a c h t o w a r z y s t w , 
j a k następuje: 

Towarzystwa kredytowe 
miejskie ziemski 

S u m a d o c h o d u z p a p i e r ó w p u b l i c z ­
n y c h i n i e ruchomośc i . . . . 2 1 0 8 1 4 2 1 9 0 1 3 1 6 

S u m a w y d a t k ó w n a zarząd, p o d a t k i 
i s t r a t y (za wy łączen iem s t r a t 
n a k u r s i e pap ierów) . . . . 2 4 7 9 4 6 6 2 3 3 5 4 0 1 

P o k r y c i e s u m y s t r a t sumą d o c h o ­
d ó w stałych 0,850 0,814 

W y s t a r c z y , a b y d o c h ó d stały podn iós ł się w t o w a r z y ­
s t w a c h m i e j s k i c h o 3 7 1 , w g r u p i e z i e m s k i e j zaś o 4 3 4 tys iące 
r u b l i , a b y p o k r y c i e to d o r ó w n a ł o j ednośc i . 

(C. d. n.) Faustyn BasińsJci. 

0 warunkach stosowalności prawa Faraday'owskiego indukcyi elektromagnetycznej 
i s p r a w d z e n i u je gro d o ś w i a d c z a l n e m . 

Przez inż. L . Fatersona. 
(Odczyt wygłoszony d. 10 czerwca r. b. w „Kole Elektrotechników"). 

(Ciąg dalszy do str. 419 w ML 37 r . b.). 

W y o b r a ź m y sobie , że po le nasze n i e z a j m u j e całej p r z e ­
s t r z e n i , l e cz t y l k o pas o szerokości l, z a w a r t y między d w i e m a 
p łaszczyznami , r ówno leg łemi do p łaszczyzny o d n i e s i e n i a zx 
(rys . 2). Oprócz tego w y o b r a ź m y sobie d r u g i pas ( I I ) , r ó w n o ­
l eg ły do p i e r w s z e g o ( I ) i t a k i e j samej szerokości , k tóry j es t 
s i e d l i s k i e m takiegoż p o l a , co i p i e r w s z e , z tą t y l k o różnicą, że 

po le I I j e s t przesunięte w z g l ę d e m p o l a I o p ó ł działki b i e g u ­
n o w e j ( jak widać n a r y s . 2) i w faz i e swoje j różni się od p o l a I 

7C 
o 1 / i o k r e s u , c z y l i o czas — 

t e d y : 

B s i n m 11 

R ó w n a n i e tego p o l a będzie 

B = 

B = B 

s i n 

s i n m s i u 

B = B s i n 

mi 
mt + J - J sin - f -|-), czyli 

* + 2 m 

B = B . cos mt. cos px 

N i e c h a j p r z e w o d n i k P P , leżący, d a j m y n a to , w pła­
szczyźnie r y s u n k u ( rys . 2), o d b y w a r u c h j e d n o s t a j n y w k i e r u n ­
k u os i x p o p r z e z układ z o b u pó l I i I I , i za łóżmy , że r u c h t e n 
j es t s y n c h r o n i c z n y z o k r e s e m pól , t. j . , że w czas ie r ó w n y m 
p o ł o w i e o k r e s u p r z e w o d n i k p r z e b i e g a z prędkością j e d n o s t a j ­
ną drogę , równą j edne j działce b i e g u n o w e j . Prędkość p r z e ­
w o d n i k a będzie t e d y : 

itr • TC mr 
p ' m p • 

a równanie j ego r u c h u 
i / m r \ 4 

* = so + (—1 

w k t ó r y m p r z e z s0 o z n a c z a m y od leg łość p r z e w o d n i k a od p ła ­
s z c z y z n y o d n i e s i e n i a yz w c h w i l i t = 0. Siła e l e k t r o m o t o r y c z ­
n a o b l i c z a się p o d ł u g w z o r u (1) i składa się z d w u części: j e ­
d n a Ei, p o c h o d z i z działania p o l a I , d r u g a En, z działania 
p o l a I I . Ei r ó w n a się: 

Ei s i n (mt) s m — 

= l. | — | . B s in (mi). s i n 

-+(?)< 

jeżeli od leg łość 

rozwinięc ie łuku ko ła o p r o m i e n i u będzie 

s p r z e w o d n i k a o d os i y uważać będz iemy z a 
r , s 

— , w ó w c z a s p 
p r 

miarą teoretyczną tego łuku ; o z n a c z y w s z y ją p r z e z a> mieć 
będz iemy: 

Ei — 2(7 s i n mt. s i n (ot0 -\- mt), 

g d z i e p r z e z C i a , o z n a c z a m y o d p o w i e d n i o wielkości stałe 
/ mr \ s 

l \^p~j B i P ~y • Stosując do p o w y ż s z e g o w y n i k u z n a n y 
w z ó r t r y g o n o m e t r y c z n y : 

s i n a . s i n b — ij2 • cos (a — b) — 1/2 cos (a -4- b), 
o t r z y m u j e m y : 

Ei = C j c o s a 0 — c o s (2mt + <x0)j 
R e z u l t a t t e n w s k a z u j e , że siła e l e k t r o m o t o r y c z n a Ei j e s t 

różnicą d w u sił e l e k t r o m o t o r y c z n y c h : j edne j stałej , r ówne j 
C . cos a 0 i zależnej t y l k o o d położenia , j a k i e z a j m o w a ł p r z e ­
w o d n i k w c h w i l i t = 0, d r u g i e j — z m i e n n e j s i n u s o i d a l n i e , l ecz 
posiadającej okres d w a r a z y krótszy , niż okres p o l a . 

P o l e I I w z b u d z a w p r z e w o d n i k u P P siłę e l e k t r o m o t o ­
ryczną, równą 

px\ 

r jx=s°+{j)' 
W z ó r t e n sprowadzić m o ż n a do p o s t a c i 

P u — C JCOS a 0 -4- cos (2 mt 4- <x0) j . 
Całkowita siła e l e k t r o m o t o r y c z n a w p r z e w o d n i k u r ó w n a się 
prze to 

E = Ei - f En = 2 C. cos a 0 (2). 
W i d z i m y z a t e m , że siła e l e k t r o m o t o r y c z n a w p r z e w o d n i k u 
P P , o b l i c z o n a n a p o d s t a w i e p r a w a 1 T A B A D A Y ' A , j es t stałą 
i zależy t y l k o od położenia , j a k i e p r z e w o d n i k z a j m u j e w c h w i l i 
t = 0. W y n i k j e s t t a k i , j a k b y się p r z e w o d n i k poruszał w p o ­
l u j e d n o s t a j n e m , w którem wszędzie p a n u j e j e d n a k o w e natę­
żenie, r ó w n e 1/2 B . cos <x0. 

R e z u l t a t t e n , o i l e p r a w o F A B A T > A Y ' A W t y m w y p a d k u 
n i e z a w o d z i , b y ł b y wie l ce ponętny ; w s k a z u j e o n b o w i e m , że 
m o ż n a b y by ło z b u d o w a ć d y n a m o prądu stałego d l a w y s o k i c h 
napięć , lecz bez k o m u t a t o r a . Należałoby t y l k o w układzie p ó l 
I i I I umieśc ić dowolną i lość p rzewodn ik tów , u m i e s z c z o n y c h 
j e d e n od d r u g i e g o w odległości działki b i e g u n o w e j , po łączyć j e 
w szereg z y g z a k i e m i nadać uk ładowi t y c h p r z e w o d n i k ó w r u c h 

2 

Ei Ł . - ' . ( = ) B . cos (mt) {cos J 
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s y n c h r o n i c z n y . Z r e a l i z o w a n i e tego urządzenia b y ł o b y b a r d z o 
ła twe : należałoby ustawić d w a e l e k t r o m a g n e s y w i e l o b i e g u -
n o w e j e d e n z a d r u g i m t a k , b y b y ł y wzg lędem siebie p r z e s u ­
nięte o p ó ł działki b i e g u n o w e j i wzbudz i ć j e prądami z m a ­
s z y n y d w u f a z o w e j , wytwarzające j prądy o różn icy f a z , w y n o ­
szącej 90 s t o p n i ; układ t e n należałoby zaopatrywać w j e d e n 
t w o r n i k z u z w o j e n i e m , j a k i e się u ż y w a w d y n a m o m a s z y n a . c h 

Rys . 3. 

prądu j e d n o f a z o w e g o , l u b też z u z w o j e n i e m o t w a r t e m prądu 
stałego (n. o f fene O l e i c h s t r o m w i c k e l u n g ) ; n a w a l e t w o r n i k a 
należałoby umieśc ić d w a i z o l o w a n e pierścienie, które po łączy ­
l i b y ś m y z końcami u z w o j e n i a t w o r n i k a . P r z y obroc ie s y n c h r o ­
n i c z n y m t w o r n i k a odbiera l ibyśmy z pierścieni prąd stały. 
W c e l u u r z e c z y w i s t n i e n i a s y n c h r o n i z m u umieśc i l ibyśmy n a 
w a l e t w o r n i k a d y n a m o d w u f a z o w e , dostarczające prądy w z b u ­
dzające e l e k t r o m a g n e s y I i I I . R y s . 3 p r z e d s t a w i a przekrój 
p o d ł u ż n y tej h y p o t e t y c z n e j prądnicy . E l e k t r o m a g n e s y I i I I 
b y ł y b y n a t u r a l n i e b l a s z k o w e . T a k więc , g d y b y p r a w o F A R A ­
D A Y ^ b y ł o b e z w a r u n k o w o s tosowalne , m o g l i b y ś m y z b u d o ­
w a ć maszynę , która o d początku r o z w o j u e l e k t r o t e c h n i k i by ła 
ideałem w y n a l a z c ó w . 

O b l i c z m y w i ę c t e raz siłę e lektromotoryczną tej m a s z y n y 
zapomoeą p r a w a MAXWELL'A . N a t u r a l n i e , że w t y m w y p a d ­
k u m u s i m y wziąć p o d u w a g ę o b w ó d zamknięty . W n a j p r o s t ­
s z y m w y p a d k u składa się on z d w ó c h p r z e w o d n i k ó w p r o s t o l i ­
n i j n y c h , p o ł ą c z o n y c h ze sobą o d p o w i e d n i m i końcami , j a k 
w s k a z u j e r y s . 4 . W c h w i l i t = 0 odległośc i p r z e w o d n i k ó w 
o d p łaszczyzny yz n i e c h a j będą s0 i s v Stosując do tego o b w o ­
d u , k tóry o d b y w a r u c h s y n c h r o n i c z n y , p r a w o EAHADAY'A, 
mieć będz iemy d l a si ły e l e k t r o m o t o r y c z n e j , z g o d n i e z r ó w n a ­
n i e m (2) 

E = 2 C (cos ot0 — cos o )̂ , 

w którem p r z e z a 0 i a Ł o z n a c z a m y o d p o w i e d n i o wielkości p ~ 
g 

i p — ; w z ó r t e n przekształc i się w 

E - 2 C. 2 sia ( « Ł ± f b J . s i n (Łjp) = 

- 4 ( « . - « . ) . 

C z y n n i k s i n | 1 ^—?j zależy wyłącznie od szerokości c e w k i 

s x — s0 — d, u t w o r z o n e j z p r z e w o d n i k ó w , a w y r a z g ° "j~ a i 

o 

o d p o w i a d a położeniu os i c e w k i , t . j . od leg łośc i 1 ' ° = b0 

Ł 

tej os i o d p łaszczyzny zy w c h w i l i ^ = 0 . Oznaczając 

* pbn o . . i - . , p r z e z o, a — " pr^ez p 0 , m i e c b ę d z i e m y 

pd 

E=(4:C s i n 8/2) s i n p„ . . . . (2). 
A z a t e m siła e l e k t r o m o t o r y c z n a p r z y r u c h u s y n c h r o n i c z n y m 
o b w o d u j e s t wielkością stałą, zależną wyłącznie od po łożenia 
o b w o d u w c h w i l i t — 0 . 

W c e l u o b l i c z e n i a siły e l e k t r o m o t o r y c z n e j c e w k i z a p o ­
moeą p r a w a MAXWELL'A , m u s i m y p r z e d e w s z y s t k i e m w y r a z i ć 
p o t o k m a g n e t y c z n y , przenikający z w ó j , j a k o f u n k c y ę c z a s u . 
N i e c h a j w c h w i l i d o w o l n e j t oś c e w k i ( zwoju) z a j m i e po ł oże ­
n i e , określone p r z e z je j od leg łość b o d p łaszczyzny yz. P o t o k 
m a g n e t y c z n y , który o z n a c z a m y p r z e z N, r ó w n a się s u m i e 
d w ó c h p o t o k ó w N\ i Nn. M a m y t e d y 

>+4 
N = Ni - f Nu = f B 1 . l . d x + j ' B n l . d x 

d 

— l. J(Bi+Bn) dx— lJjjBsmmź. s i n ^ - j - R c o s mt cos ^~jdx= 

> - 4 
b+-

-lBJcos\mt— '~^dx=lB — ~ s i n \mt — — j 

b — x = b — — 

f̂{s -̂-łK4)]--H-fH)]}= 
mt-p±j s i n [ - ^ . - | - ] = 2 l B — cos 

P 

2 IB 
r . I 

— s m I — . — | cos 
p \ 

' p d 
T ' 2" 

B iorąc p o d uwagę , że b — b0 - j — — t, będz iemy m i e l i : 

^ = 2 B i | s i „ ( g ) c o s [ „ ( _ f - ( ł o + = ' ( ) ] = 

= 2 B l — s i n | ~ j cos \mt -

l u b , z w a ż y w s z y , że i —y- są to m i a r y t eore tyczne ł u k ó w , 

T 

należących do ko ła o p r o m i e n i u — , a pos iada jących o d p o ­

w i e d n i o d ługośc i ^ i 6 0 , mieć będz iemy , oznaczając owe m i a -

r y t e o r e t y c z n e p r z e z i P 0 

lr g 
N—2B — s i n — - cos S „ . 

p 2 
R e z u l t a t t e n w s k a z u j e , że p r z y r u c h u s y n c h r o n i c z n y m 

p o t o k m a g n e t y c z n y , przenikający z w ó j , n i e jest b y n a j m n i e j 
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funkcyą c z a s u , l e c z z a c h o w u j e stałą wartość , zależną w y ł ą c z ­
n i e o d po łożenia z w o j u w c h w i l i t = 0 . Siła e l e k t r o m o t o r y ­
c z n a z w o j u j es t więc stale r ó w n a z e r u . R e z u l t a t t e n z a p r z e c z a 
moż l iwośc i z b u d o w a n i a w y ż e j op isane j m a s z y n y prądu stałe­
go , z a p r z e c z a b o w i e m t e m u , c o ś m y o t r z y m a l i , stosując p r a w o 

FARADAY'A . N a s u w a się t e d y p y t a n i e , k t ó r y z o t r z y m a n y c h 
p o w y ż e j rezultatów jest z g o d n y z rzeczywistośc ią? N a to p o ­
s t a r a m się odpowiedz ieć w następujących w y w o d a c h , k t ó r y c h 
p u n k t e m wyjśc ia jest p r a w o MAXWELL'A. 

(C. d. n.) 

PIŚMIENNICTWO T E C H N I C Z N E P O L S K I E . 
I. Architektura. 

(Dokończenie do str. 421 w Ht 37). 

L i c z n y b y ł szereg p r a c ŁTJSZCZKIEWICZA, w y m i e n i a i c h 
1 9 4 d r . S T . TOMKOWICZ, a z t y c h większa p o ł o w a o d n o s i się 
do a r c h i t e k t u r y . Z a z n a c z y ć t u w y p a d a d w a k u r s y l i t o g r a f o -
w a n e : „ N a u k a o f o r m a c h a r c h i t e k t o n i c z n y c h u ż y t y c h w e 
w ł o s k i m renesans ie w X V i X V I w . " *) i „ N a u k a o f o r m a c h 
a r c h i t e k t o n i c z n y c h u ż y t y c h w s t y l u s tarochrześc i jańsk im" 2 ) , 
u ł ożone p r z e z ŁTJSZCZKIEWICZA, j a k o d o c e n t a n a u k i o s t y l a c h 
w K r a k o w s k i e j S z k o l e S z t u k P i ę k n y c h a r o z b i e r a n e p r z e z 
J A N A HEURIOHA o j c a w Przegl. Techn.3). W czasopiśmie t e m 
pomieśc i ł ŁUSZCZKIEWICZ w y w i e d z i o n e ze s w y c h badań w n i o ­
s k i ogó lne : „ K i l k a s ł ów o n a s z e m b u d o w n i c t w i e w epoce 
os t ro łukowe j i j e g o c e c h a c h c h a r a k t e r y s t y c z n y c h " ( 1 8 8 7 ) , 
s z k i c o w a n e p r z e d t e m w p r a c y podane j w Ateneum „ P i o n i e r o -
w i e g o t y c y z m u w P o l s c e . A r c h i t e k t u r a c y s t e r s k a i w p ł y w 
je j p o m n i k ó w n a g o t y c y z m k r a k . X I V w . " ( 1 8 8 2 ) a uzupe ł ­
n i o n e późnie j w Roczniku Akad. TJm. p. t. „ A r c h i t e k c i z a k o n ­
n i w P o l s c e X I I I w . i p r a c e po n i c h pozos ta łe " ( 1 8 8 9 ) . N i e ­
z m i e r n i e ważną k w e s t y ę poruszy ł a w przeważnej części i r o z ­
wiązał , w p r a c y „ N a j s t a r s z y ; K r a k ó w n a p o d s t a w i e b a d a n i a 
d a w n e j t o p o g r a f i i " , podane j w Roczniku Krakowskim (t. I I , 
r . 1 8 9 9 ) . 

J a k o największą z d o b y c z syntetyczną długoletnie j p r a ­
cy ŁTJSZCZKIEWICZA uważa d r . S T . TOMKOWICZ teoryę naukową, 
t łumaczącą odrębność g o t y c y z m u k r a k o w s k i e g o . „ N i e w y ­
niknął o n j a k g o t y c y z m z a c h o d n i w p r o s t z r o m a n i z m u n a t u ­
r a l n y m r o z w o j e m , n ie s t o i w bezpośrednim związku a n i z s y ­
s t e m e m c i o s o w y c h b u d o w l i z a c h o d u , a n i z s y s t e m e m nadbał ­
t y c k i c h c e g l a n y c h , w s z e l k i e j rzeźbiarskiej o r n a m e n t a c y i p o ­
z b a w i o n y c h , k o ś c i o ł ó w h a l o w y c h . J e s t s a m o i s t n y m w y n i ­
k i e m z b i e g u w a r u n k ó w , w części d o s t a r c z o n y c h p r z e z p r z y ­
rodę k r a j u , w części p r z e z z a k o n n y c h p ion ierów g o t y c y z m u 
p r z y b y ł y c h z z a c h o d u . W y k s z t a ł c e n i e się tego osobnego go ­
t y c y z m u do potęg i , która s tworzy ła t a k wspaniałe a o r y g i ­
n a l n e kośc io ły k r a k o w s k i e , jest j u ż dzie łem n a s z y c h w ł a s n y c h 
sił m i e j s c o w y c h . C e c h a m i e j s c o w a p r z e b i j a się w r ó ż n y c h 
szczegó łach , między i n n e m i w o r n a m e n t a c y i g o t y c k i c h , n a w e t 
p ó ź n o g o t y c k i c h j eszcze , t a k kośc ie lnych , j a k świeckich b u d o ­
w l i . Dziś j u ż n i e d a się zaprzeczyć , że f i l a r y n a s z y c h t y p o ­
w y c h kośc io łów, w k t ó r y c h w i e l o b o c z n y c h śc ianach gubią się 
i topią boga te p r o f i l e a r k a d , że p o d o b n i e p r o f i l o w a n e łuki 
o k i e n n a d g ładkiemi ościeżami, że k o l u m n y w y r a b i a n e B i b l i o ­
t e k i Jag ie l lońskie j , że k a m i e n n e ozdobne o b r a m i e n i a d r z w i 
i o k i e n t y p u t . z w . D ł u g o s z o w e g o , zrodzi ły się p o d w y r a ź n y m 
w p ł y w e m o r n a m e n t a c y i i k o n s t r u k c y i d r e w n i a n e j " 

Z p o d a n y c h w Sprawozdaniach p r a c odnoszących się do 
z a b y t k ó w naszego b u d o w n i c t w a n i e wymien i l i śmy jeszcze n a ­
stępujących: pro f . MARYANA SOKOŁOWSKIEGO „ K o ś c i o ł y r o ­
mańskie w G i e c z u , K r o b i , L u b i n i u i K o t ł o w i e w W . K s . P o ­
znańsk iem" (t. I I I , r . 1 8 8 8 ) , „ O b u d o w n i c t w i e d r e w n i a n e m 
z p o w o d u książki DIETRICHSONA" (t. V , r . 1 8 9 6 ) ; „ K o ś c i o ł y 
i c m e n t a r z e w a r o w n e w P o l s c e " wspólnie z GRZEGORZEM W O -
ROBJEWEM i JANEM ZUBRZYCKIM (t. V I I , r . 1 9 0 5 ) , „ D w a g o t y -
c y z m y , wi leński i k r a k o w s k i w a r c h i t e k t u r z e i z łotnictwie 
i źródła i c h z n a m i o n c h a r a k t e r y s t y c z n y c h " , „ K o ś c i o ł y p o l ­
s k i e d w u n a w o w e . Z a b y t k i w n i c h ocalałe c z y też pośrednio 
się z n i e m i wiążące i król K a z i m i e r z W i e l k i " wspó ln ie z A D O L ­
FEM SZYSZKO BOHUSZEM" (t. V I I I , r . 1 9 0 7 ) ; M A T H I A S A BERSOHNA 

') Z 3 tabl. figur rysunkowych. Autografowane staraniem 
uczniów a zajęciem się W ł . Pochwalskiego, ucznia. Kraków, 1882, str. 
60, folio. 

2) Z 8 tabl. figur rysunkowych. Autografowane staraniem 
uczniów a zajęciem się L . Rausza, ucznia. Kraków 1883, str. 33, 
folio. 

») R. 1883, t. X V H I , str. 17—19. 

„ K i l k a s ł ów o b ó ż n i c a c h " (t. V , r . 1 8 9 6 ) , „ K i l k a s ł ów o d a ­
w n i e j s z y c h bóżnicach d r e w n i a n y c h w P o l s c e " (t. V I , r . 1 8 9 9 ) ; 
STANISŁAWA T o M K O w i c z a 4 ) „ K r z y s z t o p ó r t w i e r d z a m a g n a c k a " 
(t. V , r . 1 8 9 6 ) , „ Z w y c i e c z k i do K r ó l e s t w a P o l s k i e g o " ( t . V L T I , 
r . 1 9 0 7 ) . NIKODEMA PAJZDERSKIEGO „ K o ś c i ó ł X X . F i l i p i ­
n ó w w G o s t y n i u " , z r y s u n k a m i a r c h i t e k t a TOMASZA PAJZDER­
SKIEGO. 

W myś l u c h w a ł I - go z j a z d u w s z y s t k i c h w G a l i e y i urzę ­
du jących k o n s e r w a t o r ó w i k o r e s p o n d e n t ó w c. k . Komisyi 
c e n t r a l n e j d l a z a b y t k ó w h i s t o r y c z n y c h i p o m n i k ó w s z t u k i 
o d b y t e g o w K r a k o w i e w 1 8 8 8 , przysz ła do s k u t k u k o l e g i a l n a 
o r g a n i z a c y a , polegająca n a u t w o r z e n i u d w ó c h związków k o n ­
s e r w a t o r s k i c h , j e d n e g o d l a G a l i e y i z a c h o d n i e j , d r u g i e g o d l a 
w s c h o d n i e j . O w y d a w n i c t w i e tego os ta tn iego , Tece konser­
watorskiej l w o w s k i e j , by ła j u ż m o w a . 

Zawiązane w r . 1 8 8 9 G r o n o K o n s e r w a t o r ó w G a l i e y i 
Z a c h o d n i e j , og łaszało p i e r w o t n i e s w e k o m u n i k a t y w luźnych 
i d o r y w c z o po jawia jących się z e s z y t a c h . W r . 1 8 9 8 p o s t a n o ­
w i o n o , z p o w o d u zbl iżającego się j u b i l e u s z u U n i w e r s y t e t u , 
poświęc i ć najznaczniejszą część f u n d u s z ó w , o t r z y m a n y c h od 
S e j m u , n a w y d a w n i c t w o Teki, obe jmujące j o b o k k o m u n i k a ­
t ó w materya ły do i n w e n t a r y z a c y i z a b y t k ó w k r a j o w y c h . J a ­
koż w l a t a c h 1 9 0 0 i 1 9 0 6 ukaza ły się d w a wspaniałe t o m y 
Teki Grona Konserwatorów Galieyi Zachodniej 5 ) , które w d z i a ­
le i n w e n t a r y z a . c y i z a b y t k ó w b u d o w l a n y c h obejmują t r z y wy­
czerpujące i cenne prace przewodniczącego g r o n a k o n s e r w a ­
t o r ó w d - r a STANISŁAWA TOMKOWICZA: „ P o w i a t G r y b o w s k i " , 
„ P o w i a t G o r l i c k i " , „ P o w i a t K r a k o w s k i " ; d w a s t u d y a kośc i o ­
ł ó w k r a k o w s k i c h d - r a JULIANA PAGACZEWSKIEGO: „ K o ś c i ó ł p o d 
w e z w a n i e m Ś. M i k o ł a j a " , „ K o ś c i ó ł p o d w e z w a n i e m Ś. T o m a ­
s z a A p o s t o ł a " ; ar tykuł ADAMA CHMIELĄ „ K a f l e średniowiecz­
ne z n a l e z i o n e w Oświęc imiu" , w r e s z c i e w s p o m n i a n e j u ż s t u -
d y u m b u d . J . ZUBRZYCKIEGO n a d „ W i e ż ą Maryacką" . W g r o ­
n i e k o n s e r w a t o r ó w s p o t y k a m y n a z w i s k a b u d o w n i c z y c h k r a ­
k o w s k i c h : SŁAWOMIRA ODRZYWOLSKIEGO, TADEUSZA STRYJEŃ­
SKIEGO i ZYGMUNTA HENDLA. 

W pięknem dz ie l e z b i o r o w e m : „ K r a k ó w , j e g o k u l t u r a 
i s z t u k a " , s tanowiącem t o m szósty „ R o c z n i k a K r a k o w s k i e ­
g o " 6 ) , p o d a l i p p . FELIKS KOPERA „H i s to ryę a r c h i t e k t u r y " 
a KONSTANTY M . GÓRSKI „Arch i t ek turę X I X w i e k u " . P r a c e 
te streszczają w sobie w s z y s t k o , co się o d n o s i do z a b y t k ó w 
d a w n e g o b u d o w n i c t w a w K r a k o w i e i do p r a c b u d o w n i c z y c h 
k r a k o w s k i c h w X I X w . 

N a rozwó j naszego p iśmiennictwa a r c h i t e k t o n i c z n e g o 
w o s t a t n i c h l a t a c h z n a k o m i t y w p ł y w w y w a r ł a p r a c a WŁADY­
SŁAWA MATLAKOWSKIEGO „ B u d o w n i c t w o l u d o w e n a P o d h a l u " , 
w y d a n a w r . 1 8 9 2 przez A k a d e m i ę U m i e j ę t n o ś c i 7 ) . N a o z d o ­
b y i b u d o w n i c t w o zakopańskie zwraca ł j u ż d a w n i e j u w a g ę 
a r t y s t a m a l a r z i k r y t y k STANISŁAW WITKIEWICZ, k tóry w 1 8 8 6 , 

4) W Encyklopedyi Kościelnej podał dr. Tomkowicz wyczer­
pujący artykuł: „Style w architekturze kościelnej (szczególnie w by ­
łej Polsce)*. Odbitka. Warszawa, 1903, 8°, str. 61. 

5) Tom I ze 122 ilustracyami w cyhkotypach i 3 tabl. w he­
liograwiurze. Kraków, 1900, 4°, wys., str. 557. 

Tom II z 258 ilustracyami w cynkotypii, 3 w światłodruku 
i 3 tabl. w heliograwiurze. Kraków, 1906, 4° wys., str. 554. 

6) Wydawnictwo Towarzystwa miłośników historyi i zabytków 
Krakowa. Rocznik Krakowski. Redaktorowie: Leonard Lepszy—Sta ­
nisław Tomkowicz. Tom V I , z 352 rycinami w tekście i na osobnych 
tablicach, tudzież z oryginalnymi inieyałami. Kraków, 1904, 4°, 
str. 4 nl . i 308. 

7) Budownictwo ludowe na Podhalu przez Władysława Ma­
tlakowskiego. Z 23 tablicami litograficznemi i 25 rysunkami w tek­
ście. Kraków, nakładem A k a d . U m . 1892. Wielka ósemka, str. 93. 
Tablice in folio w oddzielnej tece. 



P R Z E G L Ą D T E C H N I C Z N Y . 1908. 

p r z y b y w s z y n a z imę do Z a k o p a n e g o , zwiedza ł z pańs twem 
Maryą i B r o n i s ł a w e m D ę b o w s k i m i c h a t y góralskie i o p i s y ­
w a ł j e w Wiśle w r . 1888. D o p i e r o j e d n a k p r a c a M A T L A K O W ­
SKIEGO pozwol i ła s z e r o k i e m u o g ó ł o w i zazna jomić się z t e m 
bl iże j . M A T L A K O W S K I b y ł świetnym b a d a c z e m i p i s a r z e m , 
w z b i e r a n i u i p r z e d s t a w i a n i u n a r y s u n k a c h s z czegó ł ów k o ­
rzystał z p o m o c y b u d . KONSTANTEGO WOJCIECHOWSKIEGO, r y ­
s u n k ó w W I T K I E W I C Z A i p a n n y BUTOWT ANDRZEJKOWICZÓWNY 
a p r z y w y d a n i u dzieła z p o p a r c i a b u d . SŁAWOMIRA ODRZYWOL-
SKIEGO. W p r a c y M A T L A K O W S K I E G O u s t a l o n y został po r a z 
p i e r w s z y rysunkowo t y p d o m u góra lsk iego z j e g o c h a r a k t e r y -
s t y c z n e m i f o r m a m i sz czy tów i o z d ó b i w y c z e r p a n e p r a w i e 
w s z y s t k o co się o d n o s i do j ego b u d o w y . P r a c a t a n i e od r a z u 
zyskała u z n a n i e . J e d e n z p i e r w s z y c h podniós ł je j z a l e t y i z a ­
powiedz ia ł j e j p rzysz ły w p ł y w n a r o z w ó j nasze j s z t u k i b u d . 
JÓZEF DZIEKOŃSKI W j e d n e m z p i s m c o d z i e n n y c h w a r s z a w ­
s k i c h , p o d c z a s g d y c z a s o p i s m a t e c h n i c z n e mi l cza ły o n i e j 
jeszcze . 

S p r a w a posuniętą została naprzód , p r z e z wydaną 
w r . 1899 pracę b u d . E . K O V A T S A , p o d ó w c z a s d y r e k t o r a s z k o ­
ł y z a w o d o w e j d l a przemys łu d r z e w n e g o w Z a k o p a n e m , p . t . 

S p o s ó b Z a k o p i a ń s k i " x ) . B y ł a to p i e r w s z a p r ó b a zas toso ­
w a n i a m o t y w ó w góralskich do p r z e d m i o t ó w przemys łu a r t y ­
s t y c z n e g o , które j z n a c z e n i e podniós ł b u d . E K I E L S K I W Archi­
tekcie 2). 

Z ostrą krytyką tej p r a c y wystąpi ł S T . W I T K I E W I C Z , 
S p i e r a n o się n i e t y l k o o artystyczną wartość o p r a c o w a ń b u d . 
K O V A T S A , l ecz n a w e t o samą nazwę Sposób, która j e d n a k o i l e 
d o t y c z y ł a b u d o w n i c t w a i p r z e m y s ł ó w ściślej z n i e m związa­
n y c h , właściwszą by ła od Stylu. S p o r y te, o k tórych m ó w i ł 
w s w y c h o d c z y t a c h d r . STANISŁAW E L I A S Z R A D z i K O w s k i 3 ) , 
p r z y c z y n i ł y się do r o z p o w s z e c h n i e n i a w i a d o m o ś c i o zakopań -
s z c z y z n i e , czego dokona ło g ł ó w n i e w y d a n i e d r u g i e g o dzieła 
M A T L A K O W S K I E G O „Zdob ien ie i sprzęt l u d u p o l s k i e g o n a P o d ­
h a l u " *).• B u d o w n i c z o w i e W Ł A D Y S Ł A W E K I E L S K I 5) i A N T O N I 
JABŁOŃSKI 6 ) , p iszący o t y c h r z e c z a c h w Architekcie, w p r o w a ­
d z i l i j e n a właśc iwe t o r y k r y t y k i r o z u m o w e j . W I T K I E W I C Z 
w y t w o r z y ł p i e r w s z y d o m e k zakopiański , z b u d o w a n y w s t y l u 
d a w n y c h c h a t góralskich , z w a n y Kolibą (1892), z a k t ó r y m po­
szły i n n e . W i d o k i t y c h zawiązków n o w e g o b u d o w n i c t w a 
d r z e w n e g o poda ł d r . E L I A S Z RADZIKOWSKI W s w y m Stylu Za­
kopiańskim. „ D o m p o d J e d l a m i n a K o z i ń c u " p o d a n y b y ł 
także w zesz . V I I I i I X Sztuki Stosowanej (1906). W t y m 
k i e r u n k u p r a c o w a ł także p r o f e s o r szko ły zakopiańskie j b u d . 
Z Y G M U N T DOBROWOLSKI, k tórego t r z y w i l l e : „ D o r a , Nałęcz 
i S k o c z y s k a " podał b u d . E K I E L S K I W Architekcie (1900). Z a ­
s t o s o w a n i a z d o b n i c t w a zakopiańskiego do m e b l i ob ję ło w y ­
d a w n i c t w o l w o w s k i e H . A L T E N B E R G A „ S t y l zakopiański . 1886. 
Z e s z y t I P o k ó j j a d a l n y " 7 ) . W y d a w n i c t w o to ukazało się 
w r . 1904 a p o d a n y w t y t u l e r o k 1886 p o s t a w i o n y został j a k o 
d a t a p i e r w s z y c h z a b i e g ó w W I T K I E W I C Z A W s p r a w i e z d o b n i c ­
t w a zakopiańskiego . T a b l i c e r y s o w a l i STANISŁAW B A R A B A S Z , 
W O J C I E C H B R Z E G A , W I K T O R GOSIENICKI i STANISŁAW W I T K I E ­
WICZ; t e k s t napisał STANISŁAW W I T K I E W I C Z , dając w n i m b y ­
strą ocenę r y s u n k ó w . 

W rzędzie p i s m d o t y c z ą c y c h zakopańszczyzny podnos i ł 
b u d . E K I E L S K I (artykuł „ Z a k o p a n e " w Architekcie z r . 1900) me­
morya ł , j a k i b u d . SŁAWOMIR ODRZYWOLSKI z ł oży ł w r . 1895 W y ­
dz ia łowi K r a j o w e m u w s p r a w i e S z k o ł y Zakop iańsk ie j . W m e -
m o r y a l e t y m , p r z y sposobnośc i o m a w i a n i a ś r o d k ó w p o d n i e ­
s i e n i a p o z i o m u n a u k i c i e s i e l s t w a w S z k o l e , pisał b u d . O D R Z Y ­
WOLSKI: „ B u d o w n i c t w o nasze l u d o w e o d z n a c z a się wielką i n ­
dywidualnośc ią . P o s u n ą w s z y się c h o ć b y o p o w i a t n a w s c h ó d 
i n a zachód , s p o t k a m y j u ż n o w e p i e r w i a s t k i , n o w e m o t y w y 

') Kovats E . Sposób Zakopiański. Fo l . (24 światlodruków 
z 7 str. tekstu w trzech językach). Wiedeń, 1899. 

2) Artykuł „Zakopane". R. 1900, str. 13. 
3) Sty l Zakopiański. Odczyt w Towarzystwie ludoznawczem 

we Lwowie d. IB lutego 1900 r. W e Lwowie 1900, 8°, str. 22 z ilu-
stracyami. Styl Zakopiański. Wydanie drugie znacznie powiększone 
z licznemi ilustracyami w tekście i na osobnych tablicach. Kraków 
1901, 8°, str. 59, tablic X V I . 

4) Z życiorysem autora wydał dr. J . Peszke z zapomogi Kasy 
Mianowskiego. Warszawa 1901, str. X C I i 175, 4°, z dwiema podo­
biznami autora, 56 tablicami i 150 rycinami w tekście. 

5) Patrz przyp. 2. 
6) R. 1902, str. 89, 97, 121. 
0 Polio (30 na 20 cm), tekstu str. 16, tablic X X V , nl . 1. 

b u d o w l a n e , n i e m n i e j i n t e r e s u j ą c e niż z a k o p i a ń s k i e . Pos tępu­
j ą c d a l e j , w z d ł u ż c a ł e g o P o d k a r p a c i a g a l i c y j s k i e g o , o d s z u k a l i ­
b y ś m y n i e w ą t p l i w i e jeszcze wiele m o t y w ó w a r t y s t y c z n y c h 
i t e c h n i c z n y c h b a r d z o i n t e r e s u j ą c y c h . . . D r . M A T L A K O W S K I 
z r o b i ł swą p r a c ą d o b r y p o c z ą t e k . B y ł o b y p o ż ą d a n e m p o s u n ą ć 
się t e r a z z b a d a n i a m i dalej k u w s c h o d o w i i z a c h o d o w i . O p r ó c z 
t e g o n a l e ż a ł o b y z w i e d z i ć , z e b r a ć i p r z e s t u d y o w a ć b u d o w y 
d r e w n i a n e z p o w i a t ó w p o g r a n i c z n y c h W ę g i e r , g ł ó w n i e z O r a ­
w y i ze Spiżu; m a j ą one z n a s z e m i n a P o d h a l u d u ż o p o k r e ­
w i e ń s t w a , a c z ę s t o p r z e c h o w a ł y j e s z c z e k o n s t r u k c y ę i m o t y w y , 
j a k i e u nas a l b o z u p e ł n i e w y n i s z c z a ł y , a l b o z n a j d u j ą się j u ż 
w s t a n i e z a n i k u " . Myśl t a u w z g l ę d n i o n ą z o s t a ł a w s z e r s z y m 
j e s z c z e z a k r e s i e p r z e z b a d a c z ó w z a b y t k ó w n a s z e g o b u d o w n i c ­
t w a d r e w n i a n e g o : ZYGMUNTA G L O G E R A i K A Z I M I E R Z A M O K Ł O W -
SKIEGO, o k t ó r y c h w s p o m i n a l i ś m y m ó w i ą c o o d n o s z ą c y c h się 
do a r c h i t e k t u r y o s t a t n i c h w y d a w n i c t w a c h w a r s z a w s k i c h 
i l w o w s k i c h . 

Zawiązane w K r a k o w i e w 1901 T o w a r z y s t w o „ P o l s k a 
S z t u k a S t o s o w a n a " , w y d a w a ć z a c z ę ł o w 1902 Materyały8) 
o b e j m u j ą c e „ o b j a w y s z t u k i l u d o w e j i p o l s k i e g o p r z e m y s ł u 
a r t y s t y c z n e g o " . R e d a k c y ę p r o w a d z ą E D W A R D TROJANOWSKI 
i J E R Z Y W A R C H A Ł o w s k i . Materyałów w y s z ł o s i e d e m z e s z y ­
t ó w , t y t u ł n a z e s z y c i e 8 /9 z m i e n i o n y b r z m i : Sztuka stosowana 
wydawnictwo Tow. P. S. S. w Krak. Z z a k r e s u b u d o w n i c t w a 
p o d a n o : „ D w o r e k , s ł u p y p o d s i e n i o w e , d o m . P o w i a t y B e n -
d z i ń s k i i R a w s k i g u b . P i o t r k o w s k i e j " (zesz. I I r . 1903) , „ D w o r ­
k i . Dębnik i i u l . B i s k u p i a w K r a k o w i e . U l . Bernardyńska 
i n a d Wis łą w K r a k . " (zesz. I I I , r . 1903), „ K o ś c i ó ł z b u r z o n y 
w 1901 r . K a m i e n i c a pod B i e l s k i e m , Śląsk a u s t r y a c k i " , „ K o ­
ś c i ó ł K o m o r o w i c e p o d Białą. G a l i c y a " (zesz. I V 1 9 0 4 ) ; „ D o m , 
w . Ł a s z c z y n , p o w . R a w s k i , g u b . W a r s z . K a p l i c z k a , w . G r y ­
w a ł d , o k o l i c e C z o r s z t y n u , P o d h a l e . K a p l i c z k a , w . P o r o n i n , 
P o d h a l e " (zesz. V 1904); „ B u d o w n i c t w o d r z e w n e " t r z y d z i e ś c i 
p i ę ć r y s u n k ó w n a o s i e m n a s t u t a b l i c a c h , c h a t , d w o r k ó w , k a ­
p l i c z e k , c e r k w i i t . p . z r ó ż n y c h o k o l i c k r a j u (zesz. V I 1905). 
0 p o d a n y c h w zesz. V I I I i I X p r o j e k t a c h STANISŁAWA W I T ­
KIEWICZA o r a z b u d o w n i c z y c h FRANCISZKA L I L P O P A i K A R O L A 
JANKOWSKIEGO, b y ł a j u ż w z m i a n k a . P o d a n o jeszcze: S T A N I ­
SŁAWA NOAKOWSKIEGO z M o s k w y „ P r o j e k t y d w o r k ó w w i e j ­
s k i c h " o r a z „ P r o j e k t y k o n k u r s o w e k o ś c i o ł a p r z y c u k r o w n i 
Z a g ł o b a " F R A N C I S Z K A POLKOWSKIEGO, J Ó Z E F A CZEKIERSKIEGO 
1 s ł u c h a c z ó w p o l i t e c h n i k i ZYGMUNTA TROJANOWSKIEGO i T A ­
DEUSZA ZIELIŃSKIEGO (zesz. V I I I i I X 1906) . 

T a k i jest nasz dobytek w dziale piśmiennictwa architek­
tonicznego do końca 1907 r. M a m y więc dwie dobre książki 
z X V I I w.: Krótką naukę budowniczą i łacińską Kallitektoni-
kę WĄSOWSKIEGO, poważne ślady usiłowań naszych autorów 
w wieku X V I I I , ki lka prac cennych: SIERAKOWSKIEGO, A I G -
NERA, P A N C E R A , PoDczAszyŃSKiEGo ojca, A N K I E W I C Z A , z pierw­
szej połowy w. X I X - g o . Od połowy ubiegłego stulecia, z zapo­
czątkowania PODCZASZYŃSKIECO syna, piśmiennictwo to się 
ożywia, wzmaga ruchliwość czasopism a od r. 1875 zaczyna 
się nieustanny rozwój. Górują tu liezbą projekty, wyliczanie 
których zajęło wiele miejsca. G d y wszakże odnośnych szcze­
gółów bibliograficznych niema dotąd oddzielnie zebranych 
a świadczą one o zawodowej działalności naszych budowni­
czych współczesnych, nie wypadało ich pomijać. Z prac teo­
retycznych po r. 1874 zaznaczyć trzeba podręczniki odnoszące 
się do rzemiosł budowlanych: H I R S Z L A , H E U R I C H A ojca, inż. 
H E I L P E R N A , książki, artykuły lub wykłady: K . K L E C Z K O W S K I E ­
GO, J . ZACHARJEWICZA, M . K O W A L C Z U K A , A . JABŁOŃSKIEGO, E . 
K O W A T S A , T . TALOWSKIEGO, W . E K I E L S K I E G O i J . Z U B R Z Y C K I E ­
GO; z badań nad zabytkami naszego dawnego budownictwa 
prace W . ŁUSZCZKIEWICZA, S . TOMKOWICZA, J . H I N Z A , braci 
M A R C O N I C H , W Ł . ZAHORSKIEGO, W Ł . ŁOZIŃSKIEGO, prace nad 
budownictwem ludowem W . M A T L A K O W S K I E G O , K . M O K Ł O W -
SKIEGO, Z . G L O G K R A , wreszcie obudzoną w ubiegłym roku ży­
wą działalność piśmienniczą kółka budowniczych warszaw­
skich w Przegl. Techn. Brak jeszcze ogólnych podręczników 
do nauki architektury, któreby zastąpiły dawne książki nie 
odpowiadające już nowym wymaganiom. 

Feliks Kucharzewski. 

8) Kraków, 4° wielkie. Zesz. I, 1902, str. 2, tabl. 7; Zesz. II, 
1903, str. 1, tabl. 7; Zesz. III, 1903, str. 1, tabl. 8; Zesz. I V , 1904, 
str. 2, tabl. 7; Zesz. V , 1904, str. 2, tabl. 7; Zesz. V I , str. 2, tabl. 18; 
Zesz. VII , 1905, tabl. 24 (hafty); Zesz. V I I I i I X , 1906, str. 2, tabl. 30. 
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G l o s a r y u s z m e t a l o g r a f i c z n y . 
Podał Stanisław P i l a r s k i , inżynier. 

(Ciąg dalszy do str. 403 w Ni 33 r. b.) 

80) Osiowy układ. K i e r u n e k s t o s u n k o w y os i k r y ­
szta łów l u b os i sprężystości w d w ó c h l u b więce j kryształach, 
l u b w z a j e m n e położenie t y c h o s i w z g l ę d e m niektórych p o ­
w i e r z c h n i l u b l i n i i , n p . p o w i e r z c h n i łup l iwośc i l u b p o w i e r z c h ­
n i w y g ł a d z o n e j ; a. o r i e n t a t i o n , f r . o r i e n t a t i o n , n . O r i e n t i r u n g . 

81) Oślizgowe pasma. Bada jąc p o d m i k r o s k o p e m w y ­
g ładzone p o w i e r z c h n i e prę tów s t a l o w y c h , n a które działają 
siły rozciągające , w p łaszczyznach, pros topad łych do osi m i ­
k r o s k o p u , można z o b a c z y ć ca ły p r z e b i e g odkształceń aż do zer ­
w a n i a włącznie. Z początku, s k o r o t y l k o siły w y w o ł u j ą c e o d ­
kształcenie zaczną działać , s p o s t r z e g a m y m i e j s c o w e odkszta ł ­
c e n i a p o w i e r z c h o w n e . W miarę w z r a s t a n i a siły, szczególniej 
k i e d y ciało u l e g n i e odkształceniu t rwałemu, n a p o w i e r z c h ­
n i z i a r n występują c zarne l i n i e , n a z w a n e p r z e z EWING'A 
i ROSENHAINA liniami oślizgowemi. L i n i e te mają k i e r u n e k 
m n i e j l u b więce j p r o s t e j ; w g r a n i c a c h j e d n e g o z i a r n a są r ó ­
wno leg łe do s iebie ; w r ó ż n y c h zaś z i a r n a c h biegną w n a j r o z ­
m a i t s z y c h k i e r u n k a c h . P r z e d e w s z y s t k i e m l i n i e te występują 
w t y c h z i a r n a c h , k t ó r y c h p łaszczyzny są prostopadłe do k i e ­
r u n k u s i ły rozc iągające j , następnie zaś w i n n y c h z i a r n a c h . 
P r z y zwiększającem się naprężeniu występują j u ż całe ukła­
d y t y c h l i n i i , które zostały n a z w a n e p r z e z E W I N G A i ROSEN-
HAIN'A pasmami oślizgotoemi. P a s m a oś l i zgowe znikają z a r a z 
po w y g ł a d z e n i u p o w t ó r n e m i n i e pozostawiają żadnego śladu. 
W y s t ę p u j ą one w s k u t e k z w y c z a j n e g o przesunięcia się cząstek. 
Odkształcenie tego r o d z a j u bez z m i a n y b u d o w y wewnętrzne j 
kryszta łu n a z y w a m y oślizgiem. W m e t a l a c h p l a s t y c z n y c h , 
j a k o ł ó w , z ł o to , miedź , p a s m a oś l i zgowe układają się d o s y ć 
r e g u l a r n i e i mają k i e r u n e k p r o s t y ; w m e t a l a c h pos iada jących 
większą twardość , j a k żelazo, n i k i e l , są więce j w y g i ę t e . H E Y N 
objaśnia t o w t e n sposób , że w m e t a l a c h t w a r d y c h ośl izg 
z j a w i a się p r z y z n a c z n y c h naprężeniach, k i e d y m e t a l u legł 
j u ż odkszta łceniom i n n e g o r o d z a j u . OSMOND, n ie zgadzając 
się z z a p a t r y w a n i a m i EWINGA i ROSENHAIN'A, k tó rzy u w a ż a ­
jąc l i n i e (pasma) oś l i zgowe j a k o ślady łup l iwośc i l u b pła­
s z c z y z n k r y s t a l o g r a f i c z n y c h , t w i e r d z i , że l i n i e oś l i zgowe są 
zwyczajnemi liniami odkształceń, związanemi z budową komór­
kową, n a z w a n e m i p r z e n i ego fałdzistością powierzchowną. 

a. s l i p b a n d s , f r . bandes de g l i s s e m e n t , n . T r a n s l a t i o n s -
s t r e i f u n g . 

82) Osmotyczne ciśnienie. R o z t w ó r (np. rozc i eńczo ­
n y r o z t w ó r c u k r u ) , zna jdu jący się w n a c z y n i u , w k t ó r e g o p o ­
r a c h osadziła się n a w p ó ł p r z e p u s z c z a l n a p r z e p o n a ( p r z e p u ­
szczająca r o z p u s z c z a l n i k , a zatrzymująca c iało w n i m r o z p u ­
szczone) , będąc p o g r ą ż o n y w c z y s t y m r o z p u s z c z a l n i k u , n p . 
w w o d z i e , z a c z y n a wc iągać r o z p u s z c z a l n i k , p r z e z co ciśnienie 
w zamkniętem n a c z y n i u powiększa się i dos ięga p e w n e j g r a ­
n i c y . Ciśnienie to n a z y w a m y ciśnieniem osmotycznem roz­
tworu; w ie lkość tego ciśnienia m o ż e m y w y r a z i ć zapomocą 
ciśnienia a t m o s f e r y c z n e g o . 

Ciśnienie o s m o t y c z n e j e s t a n a l o g i c z n e do ciśnienia g a z u 
i r ó w n a się ciśnieniu, które m o g l i b y ś m y widz ieć , g d y b y ciało 
r o z p u s z c z o n e z a j m o w a ł o w s tan ie g a z o w y m taką samą ob ję ­
tość , j a k w r o z p u s z c z a l n i k u . T y m sposobem ciśnienie osmo­
t y c z n e p r z y p e w n e j t e m p e r a t u r z e o z n a c z a się ilością cząste­
c zek ciała r o z p u s z c z o n e g o w j ednos t ce objętości r o z p u s z c z a l ­
n i k a . 

B a d a n i a w y k o n a n e p r z e z VAN T 'HOFF'A , OSTWALD'A, 
ABBHENIUS'A, RAOULT'A w y k a z a ł y , że p r a w a d l a g a z ó w mogą 
b y ć z a s t o s o w a n e do ciśnień o s m o t y c z n y c h , a m i a n o w i c i e , że 
1) ciśnienie o s m o t y c z n e j e s t p r o p o r c y o n a l n e do stężenia r o z ­
t w o r u i o d w r o t n i e p r o p o r c y o n a l n e do objętości z a j m o w a n e j 
p r z e z c iało r o z p u s z c z o n e ( p r a w o BOYLE'A) ; 2) ciśnienie o s m o ­
t y c z n e j e s t p r o p o r c y o n a l n e do t e m p e r a t u r y bezwzg lędne j 
i p r z y podwyższen iu t e m p e r a t u r y o 1° C . powiększa się 
0 0 ,00367 ( p r a w o OAY -LDSSAC'A); 3) w j e d n a k o w y c h ob j ę t o -
ściach r o z t w o r ó w , p r z y j e d n a k o w e m ciśnieniu o s m o t y c z n e m 
1 j e d n a k o w e j t e m p e r a t u r z e ( r o z t w o r y i z o t o n i c z n e ) , z a w a r t e są 
j e d n a k o w e ilości cząstek ciała r o z p u s z c z o n e g o , r ówne te j s a ­
mej ilości cząstek g a z ó w , w tej samej objętości i p r z y t e m sa­
m e m ciśnieniu i t e m p e r a t u r z e ( p r a w o AWOGADBY); a. o s m o t i c 
p ressure , f r . p r e s s i o n o s m o t i q u e , n . o s m o t i s c h e r D r u c k . 

83) Osmondyt. P r z e m i a n a m a r t e n z y t u n a p e r l i t p o d ­
czas o d p u s z c z e n i a p r z e c h o d z i p r z e z pewną postać prze jśc io ­
wą, nazwaną p r z e z H E Y N ' A osmondytem. 

O s m o n d y t w y k a z u j e większą rozpuszczalność w rozc ień­
c z o n y m k w a s i e s i a r c z a n y m , niż w s z y s t k i e i n n e prze jśc iowe 
f o r m y między m a r t e n z y t e m a p e r l i t e m . Rozpuszcza lność t a 
z m n i e j s z a się i w k i e r u n k u m a r t e n z y t u i w k i e r u n k u p e r l i t u . 

O s m o n d y t o d p o w i a d a t e m p e r a t u r z e 400° C . podczas o d ­
p u s z c z e n i a ; w s z y s t k i e prze jśc iowe f o r m y między m a r t e n z y t e m 
a o s m o n d y t e m noszą nazwę troostytów, między zaś o s m o n d y ­
t e m a p e r l i t e m — s o r b i t ó w . 

P r z y r o z p u s z c z a n i u w 10% H 2 S 0 4 bez dostępu p o w i e t r z a 
t r o o s t y t y pozostawiają osad , zawierający węgie l w o l n y . O s a d 
zaś zawierający węg l ik o t r z y m u j e się dop iero p r z y r o z p u s z ­
c z a n i u sorb i tów. O s m o n d y t s t a n o w i granicę między o b y d w o ­
m a składnikami i w y d z i e l a największą i lość węgla w o l n e g o . 
I l ość t a z m n i e j s z a się w o b y d w ó c h k i e r u n k a c h . 

Z a b a r w i e n i e s t a l i h a r t o w a n e j podczas t r a w i e n i a r o z t w o ­
r e m a l k o h o l o w y m k w a s ó w p o c h o d z i od w y d z i e l a n i a się w o l ­
nego w ę g l a . Ż e wzg lędu n a to , że o s m o n d y t najwięce j w y ­
d z i e l a w ę g l a , z a b a r w i a się w ięc n a j s i l n i e j . 

a. o s m o n d i t e , f r . o s m o n d i t e , n . O s m o n d i t . 
84) Pałeczko waty, pręcikowaty. Mający kształt p a ­

łeczek, p ręc ików; a. b a c i l l a r , f r . b a c i l l a i r e , n . s tabchenfórmig . 
85) Perlit. Składnik m e t a l o g r a f i c z n y , przedstawiają­

c y mieszaninę eutektykową c e m e n t y t u i f e r r y t u ; p o d m i k r o ­
s k o p e m w y s t ę p u j e p o d postacią c i e n k i c h ży łek (włókien) ce­
m e n t y t u i f e r r y t u . Ż y ł k i c e m e n t y t u , j a k o t w a r d s z e , występują 
w y p u k ł o n a d ży łkami f e r r y t u . W p e r l i c i e b a r d z o wyraźnie 
w i d a ć obie części sk ładowe . J a k k o l w i e k odbi jają one świat ło 
j e d n a k o w o , to j e d n a k w o b e c tego , że o d w y p u k ł y c h ży łek ce­
m e n t y t u p a d a cień, ży łki f e r r y t o w e ukazują się wzg lędn ie 
c i e m n e m i , zwłaszcza p r z y oświet leniu b o c z n e m . 

P r z y n i e w i e l k i e m powiększeniu i oświetleniu p o d p e ­
w n y m kątem p e r l i t m i e n i się w b a r w a c h m a c i c y p e r ł o w e j , 
w s k u t e k czego o t rzymał nazwę p e r l i t u . 

W e d ł u g OSMOND'A, p e r l i t może b y ć blaszkowaty l u b 
ziarnisty. C o do składu c h e m i c z n e g o obie te o d m i a n y są 
j e d n a k o w e , zawierają 0,9$ C , różnią się t y l k o budową. P e r l i t 
z i a r n i s t y składający się z z i a r n c e m e n t y t u , o s a d z o n y c h w f e r ­
r y c i e , p o z b a w i o n y jest g r y b a r w . AENOLD zalecał n a z y w a ć 
p e r l i t z i a r n i s t y — s o r b i t e m , co j e d n a k n i e zostało przy jętem 
p r z e z o g ó ł badaczów . 

P e r l i t w n i e w i e l k i e m powiększeniu p r z y w y g ł a d z a n i u 
trawiącem l u b z w y c z a j n e m t r a w i e n i u 1% r o z t w o r e m k w a s u 
so lnego w a l k o h o l u , r o z t w o r e m j o d y n y , k w a s e m a z o t o w y m 
wyg ląda j a k g d y b y b y ł z a b a r w i o n y n a c i e m n o ; d o p i e r o p r z y 
z n a c z n e m powiększeniu występu je b u d o w a włóknista l u b z i a r ­
n i s t a . P o l a p e r l i t o w e w r o z p a d z i e , okrążone n a zewnątrz 
g r u b s z y m w a ł e m c e m e n t y t u , z w y g l ą d u p o d o b n e do w y s e p e k 
k o r a l o w y c h , zostały n a z w a n e p r z e z OSMOND'A atolami. STEAD 
p r z y p u s z c z a , że ato le powstają dzięki p o w o l n e j s e g r e g a c y i 
pól p e r l i t o w y c h , okrążonych f e r r y t e m , n a f e r r y t i w o l n y ce­
m e n t y t w t e m p e r a t u r z e poniże j A r , . BENEDICKS t w i e r d z i , że 
ato le n i g d y n ie zjawiają się w g a t u n k a c h s t a l i , zawierającej 
0,45 — 0,55$ węg la . 

a. p e a r l i t e (pear ly c o n s t i t u e n t ) , f r . p e r l i t e , n . P e r l i t . 
86) Pęcherze. D r o b n e j a m y , kształtu k u l i s t e g o l u b 

e l i p s o i d a l n e g o , s p o t y k a n e w ba łwankach o d l a n y c h m e t a l i , 
w y p e ł n i o n e r o z m a i t y m i g a z a m i , które n i e zdąży ły wydz ie l i ć 
się p r z e d zupełnem skrzepnięciem m e t a l u ; a. b l o w h o l e s , f r . 
s o u f f l u r e s , n . B l a s e n h o h l r a u m e , B l a s e n . 

87) Pęcherzysty. Nieścisły , p o r o w a t y , n i e z d r o w y 
z p o w o d u w i e l u pęcherzy . N a z w a s t o s o w a n a do b a ł w a n k ó w 
i o d l e w ó w m e t a l o w y c h ; a. h o n e y c o m b e d , f r . Y e n t e u x , n . b l a -
s i g , b i e n e n w a b i g , w a b i g . 

88) Połysk. N a z w a s t o s o w a n a do o z n a c z e n i a c h a r a k ­
t e r u r o z m a i t y c h odb i ć światła od p o w i e r z c h n i z łamanych m i ­
nerału l u b k a m i e n i . Odróżn iamy następujące r o d z a j e po łysku : 
dyamentowy (a. a d a m a n t i n e , f r . a d a m a n t i n , n . D i a m a n t g l a n z ) , 
tłusty (a. g r e a s y , f r . g r a s , n . F e t t g l a n z ) , 



444 P R Z E G L Ą D T E C H N I C Z N Y . 1908. 

metaliczny (a. m e t a l l i c , f r . m e t a l l i q u e , n . M e t a l l g l a n z ) , 
perłowo-maciczny (a. p e a r l y , f r . n a c r e , n . P e r l m u t t e r g l a n z ) , 
smolisty (a. r e s i n o u s , f r . r e s i n e u x , n . H a r z g l a n z ) , 
jedwabisty (a. s i l k y , f r . s o y u x , n . S e i d e n g l a n z ) , 
szklisty (a. v i t r o u s , f r . v i t r e u x , n . G l a s g l a n z ) , 
woskowy (a. w a x y , f r . c i r e u x , n . W a c h s g l a n z ) ; 

a . l u s t r e , f r . ec lat , n . G l a n z . 
89) Poskrzep (likwacya). P o d c z a s p o w o l n e g o p r z e ­

b i e g u krzepnięcia m e t a l u s top ionego , n a j p i e r w krzepną czę­
ści stykające się ze ścianami w l e w n i c y ; w n i e b z n a j d u j e się 
n a j m n i e j s z y odsetek d o m i e s z e k (zanieczyszczeń.). T e o s t a t n i e 
pozostają w s tan ie c i ek łym na jd łuże j , posiadają b o w i e m niż ­
s z y p u n k t topl iwośc i , gromadzą się o k o ł o o s i p i o n o w e j bał ­
w a n k a i unoszą się w m a s i e ciekłej m e t a l u k u górze , j a k o p o ­
siadające m n i e j s z y ciężar właśc iwy , w r e s z c i e krzepną, o toczo ­
ne c z y s t y m m e t a l e m . Z j a w i s k o to n a z y w a m y poskrzepem, 
a j e g o w y n i k wydzielinami poskrzepowemi l u b poskrzepami; 
a. l iąuation, f r . l iąuation, n . S a i g e r u n g . 

90) Powierzchnia rozpuszczalności. N a z w a z a p r o p o ­
n o w a n a p r z e z EBNEB'A d l a p o w i e r z c h n i kryształu, która n a j ­
więce j p o d d a j e się działaniu o d c z y n n i k a podczas t r a w i e n i a . 
T a k i e p o w i e r z c h n i e rozpuszczalnośc i zostały również z a u w a ­
żone w żelazie p o d c z a s t r a w i e n i a k w a s a m i ; a . s o l u t i o n p i a n e , 
f r . d i r e c t i o n de s o l u t i o n , n . Lósungsf lache . 

91) Powierzchnie uskokowe. P o w i e r z c h n i a m i u s k o -
k o w e m i n a z y w a m y p łaszczyzny , w k tórych cząstki ślizgają 
się j e d n e n a d r u g i c h p o d w p ł y w e m sił zewnętrznych . P r z e ­
s u w a n i e się cząstek może w y w o ł a ć odkształcenie ze zmianą 
budowy weionętrznej, która, wytwarza jąc nową i c h r ó w n o w a ­
g ę , p r o w a d z i do p o w s t a w a n i a b l i źn iaków w t ó r n y c h . Odkształ ­
c e n i a tego r o d z a j u m o ż n a uwidoczn i ć zapomocą figur w y -
trawień n a w e t w t e d y , g d y w y g ł a d z i m y w y s t ę p y n a p o w i e r z c h ­
n i a c h ; a . g l i d i n g p i a n e , f r . p l a n de c l i v a g e , n . G l e i t f l a c h e . 

92) Pryzmatyczny. S t o s u j e się do krysz ta ł ów w y s t ę ­
pu jąc y c h w p o s t a c i s łupów; a. p r i s m a t i c , f r . prismatiąue, 
n . p r i s m a t i s c h , saulenfórmig . 

93) Przechłodzenie. S t a n c iekły w t e m p e r a t u r z e n i ­
żej p u n k t u krzepnięcia ; a. s u r f u s i o n , f r . s u r f u s i o n , n . U b e r -
s c h m e l z u n g . 

94) Przegrzany. N a z w a s t o s o w a n a do s t a l i z b y t n i o 
n a g r z a n e j a le n i e s p a l o n e j ; a. o v e r h e a t e d , f r . s u r c h a u f f e , 
n . i i b e r h i t z t . 

95) Przesiąk. P r z e n i k a n i e łatwie j t o p l i w y c h ciał po 
p r z e z śc iany k r y s t a l i c z n e . B a r d z o p r a w d o p o d o b n e m jes t 
p r z y p u s z c z e n i e , że działanie s z k o d l i w e p o s k r z e p u w y w o ­
łane jest naprężeniami w ścianach k r y s t a l i c z n y c h , u s z k o ­
d z o n y c h przez p r z e n i k a n i e c iał stałych i k r u c h y c h , n p . 
s i a r c z k u l u b f o s f o r k u żelaza; a. i n t e r p e n e t r a t i o n , f r . p e n e t r a -
t i o n , n . D u r c h d r i n g u n g . 

96) Pseudomorfozy. Minerały k r y s t a l i c z n e l u b bez ­
p o s t a c i o w e , które , n i e będąc same kryształami, występują 
w kształtach od i n n y c h minera łów z a p o ż y c z o n y c h . P s e u d o ­
m o r f o z y d z i e l i m y , ze wzg l ędu n a i c h pochodzen ie , n a p o w s t a ­
łe p r z e z wypełnienie l u b p r z e z przeistoczenie. O s t a t n i o O s -
MOND zastosował n a z w ę tę do z i a r n k r y s t a l i c z n y c h w żelazie, 
k t ó r y c h kryszta ł ty p o w s t a ł y p r z e z w z a j e m n e oddz ia ływanie 
( inter ferencyę) . 

97) Punkt eutektyczny. P u n k t przecięc ia w k r z y ­
w y c h krzepnięc ia d w ó c h gałęzi p o c h y ł y c h i l i n i i p o z i o m e j . 
L i n i a p o z i o m a n a z y w a się eutektyczną. T e m p e r a t u r a o d p o ­
wiadająca p u n k t o w i e u t e k t y c z n e m u n a z y w a się eutektyczną; 
a. eu tec t i c p o i n t , f r . po intę eutec t ique , n . e u t e k t i s c h e r P u n k t . 

98) Punkty przemiany (punkty przejścia). P u n k t y , 
w k t ó r y c h zachodzą z m i a n y c h e m i c z n e l u b f i z y c z n e . W że­
l a z i e moż l iw ie c z y s t e m , p o d c z a s stygnięcia następuje w t e m ­
p e r a t u r z e 900° C . nag łe w y d z i e l e n i e c iepła; j e s t t o p u n k t p r z e ­
m i a n y ( p u n k t k r y t y c z n y ) A r 3 . W t e m p e r a t u r z e 770° C . n a ­
stępuje p o w t ó r n e w y d z i e l e n i e ciepła, n i e t a k j e d n a k nag łe ; 
jest to p u n k t p r z e m i a n y ( p u n k t k r y t y c z n y ) A r 2 . D w a te 
p u n k t y , d o s t r z e g a n e z a w s z e w żelazie c z y s t e m , pozwalają 
przypuszczać obecność t r z e c h o d m i a n a l o t r o p o w y c h żelaza 
a, p i r-

O d m i a n a f i s t n i e j e w t e m p e r a t u r z e p o w y ż e j A r 3 , 
„ p „ w g r a n i c a c h A r s i A r 2 , 

a „ niżej A r 2 ) 

Obecność ciał o b c y c h p r a w i e n i e w y w i e r a w p ł y w u n a 
po łożenie p u n k t u A r 2 . 

W miarę tego j a k zawartość węg la w żelazie w z r a s t a , 
t e m p e r a t u r a , w które j z j a w i a się p u n k t A r 3 , obniża się. P r z y 
p e w n e j zawartośc i węg la , a m i a n o w i c i e p r z y 0 ,35^, p u n k t A r 3 

z j a w i a się współcześnie z p u n k t e m A r 2 . Jeżeli zawartość 
w ę g l a dos ięga 0 ,85$, następuje największe obniżenie p u n k t u 
A r 3 w t e m p e r a t u r z e m n i e j więce j 690° O. , którą o z n a c z y m y 
p r z e z A r j . P u n k A r 1 ; ma jący p e w n e p o d o b i e ń s t w o z p u n k t e m 
e u t e k t y c z n y m r o z t w o r ó w c i ek łych został n a z w a n y p r z e z H o -
WEG'O *) punktem eutektoidowym. 

P r z y n a g r z e w a n i u żelaza zjawiają się te same p u n k t y 
k r y t y c z n e w t e m p e r a t u r a c h , różniących się n i e w i e l e od p o ­
p r z e d n i c h . P u n k t y te o z n a c z a m y p r z e z A c 3 A c 2 Acv O p r ó c z 
p u n k t ó w przemiany ( k r y t y c z n y c h ) OSMOND'A ( A 3 A 2 A j n a l e ­
ż y wspomnieć o punktach przemiany ( k r y t y c z n y c h ) a i b CZEB­
NOWA, które p r z e z n iektórych b a d a c z y niesłusznie są u w a ­
żane z a j e d n o z n a c z n e z p u n k t a m i A1 i A 3 OSMOND'A. 

CZEBNOW dostrzegł wcześnie j n i z i n n i badacze ( w r . 1868) 
t a k i e p u n k t y z n a m i e n n e i określił j e w sposób następujący : 

Punkt a, t e m p e r a t u r a p r z y które j i p o w y ż e j której s t a l 
się n i e h a r t u j e . 

Punkt b, t e m p e r a t u r a poniże j której s t a l , niezależnie od 
tego c z y następne je j ochładzanie będzie prędkie c z y też p o ­
w o l n e , n i e z m i e n i a b u d o w y . 

W świetle o s t a t n i c h badań p u n k t a o d p o w i a d a p u n k t o ­
w i A x OSMOND'A, W s t a l i zaś miękkie j ( < 0,12% C . ) p u n k t o w i 
A 2 ; p u n k t b o z n a c z a granicę t e m p e r a t u r y p o w y ż e j której n a ­
stępuje pierwotna krystalizacya; z m i a n a zaś b u d o w y n i e z a ­
leży od p u n k t u b, l e cz o d z m i a n w e w n ę t r z n y c h , związanych 
z p u n k t a m i A 3 i Au p r z y c z e m d l a n iektórych g a t u n k ó w s t a l i 
p u n k t b m o ż e b y ć zb l i żony a lbo do A x a lbo do A 3 . 

a. c r i t i c a l p o i n t s , f r . p o i n t s critiąues, n . k r i t i s c h e P u n k t e , 
H a l t e p u n k t e . 

99) Bekalescencya (samorozżarzanie). Z j a w i s k o w y ­
d z i e l a n i a l u b pochłaniania ciepła podczas ochładzania l u b n a ­
g r z e w a n i a żelaza l u b s t a l i w g r a n i c a c h okresów k r y t y c z n y c h . 
Z j a w i s k o to spostrzegł po r a z p i e r w s z y OOBE W r . 1869. Z a ­
u w a ż y ł o n m i a n o w i c i e , że s z t a b a żelazna n a g r z a n a do t e m p e ­
r a t u r y żaru j a s n o - c z e r w o n e g o , a następnie ochładzana p o w o l i , 
k u r c z y się, aż w p e w n e j t e m p e r a t u r z e , odpowiada jące j żaro ­
w i c i e m n o c z e r w o n e m u , n a g l e się wyd łuża . W d a l s z y m c iągu 
BABBET W r . 1873 wykaza ł , że z j a w i s k u t e m u t o w a r z y s z y z a ­
wsze z n a c z n e w y d z i e l e n i e ciepła, co daje się ł a two s p o s t r z e d z , 
g d y doświadczenie w y k o n y w a n e j es t w p o k o j u c i e m n y m . 
W r . 1886 PIONCHON i L E CHATELIEE , badając ilości c iepła 
n iezbędnego do n a g r z a n i a s t a l i do p e w n e j t e m p e r a t u r y , 
s p o s t r z e g l i również , że n a g r z e w a n i u s t a l i t o w a r z y s z y w pe­
w n e j t e m p e r a t u r z e z n a c z n e pochłanianie c iepła, p r z y o ch ła ­
d z a n i u zaś—wydz ie len ie c iepła. BEINBLL , badając ba łwank i 
podczas o s t y g a n i a , spostrzegł także z j a w i s k o r e k a l e s c e n c y i . 
W s z y s t k i e d o t y c h c z a s w y k o n a n e b a d a n i a pozwalają w y p r o ­
w a d z i ć w n i o s e k , że p r z y c z y n y w y d z i e l a n i a c iepła p o d c z a s r e ­
k a l e s c e n c y i należy szukać w p o w s t a w a n i u p e r l i t u z m a r t e n -
z y t u i że t e m p e r a t u r a r e k a l e s c e n c y i o d p o w i a d a p u n k t o w i 
k r y t y c z n e m u Al l u b p u n k t o w i a CZEBNOWA. P o d c z a s r e k a ­
l e s c e n c y i t e m p e r a t u r a p o d n o s i się o k i l k a s t o p n i , co j e s t z b y t 
t r u d n e do spostrzeżenia d l a o k a n i e u z b r o j o n e g o . B a r d z o w i ę c 
p r a w d o p o d o b n e m j e s t p r z y p u s z c z e n i e CZEBNOWA, że w i d z i a l ­
ne rozżarzanie s t a l i , jest z j a w i s k i e m o p t y c z n e m , niezależnem 
od podwyższen ia się t e m p e r a t u r y . Należy zauważyć , że z j a w i ­
sko r e k a l e s c e n c y i s p o t y k a się n ie t y l k o w s t a l i l e cz i w n i e ­
k t ó r y c h i n n y c h s t o p a c h ; a . recalescence , f r . recalescence , 
n . R e k a l e s c e n z . 

100) Równopostaciowy. N a z w a s t o s o w a n a do a n a l o ­
g i c z n y c h związków c h e m i c z n y c h odznacza jących się k r y s t a l i ­
z a c y a j ednakową l u b t y l k o podobną. W e d ł u g BAUEBMAN'A 
n a z w a t a w ścis łem z n a c z e n i u stosuje się t y l k o do ciał , k r y ­
stal izujących w układzie r e g u l a r n y m ; w szerszem zaś z n a c z e ­
n i u do ciał, k tóre krystalizują r a z e m p o d postacią j e d n o r o d n e j 
całości , a n a w e t w t e d y , g d y części sk ładowe n i e krystalizują 
w j edne j i tej samej p o s t a c i ; a. i s o m o r p h o u s , f r . i s o m o r p h e , 
n . i s o m o r p h . (C. d. n.) 

') Howe proponował kilka nazw dla punktu Arl „benmutic", 
„aeolic" i „eutectoid", w celu odróżnienia zmian analogicznych, w roz­
tworze ciekłym (eutektycznym) i roztworze stałym (eutektoidowym). 
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Wiadomości techniczne i przemysłowe. 
Działka próbna kolei napowietrznej w Berlinie. 

Olbrzymi rozrost Ber l ina w k i l k u ostatnich dziesięcioleciach 
wywołał konieczność udoskonalenia komunikacyi miejskich, zwła­
szcza pośpiesznych. Śródmieście zajęte jest niemal wyłącznie na 
urzędy, sklepy, składy, biura i t. p., tak, że mieszkańcy, nie tylko 
niezamożni, lecz i średnio zamożni, mieszkać muszą na skrajach mia­
sta lub na przedmieściach. W y n i k a stąd konieczność przewożenia 
codziennie setek tysięcy osób z przedmieść do śródmieścia i z po­
wrotem, w pewnych stałych kierunkach. Zadanie to spełniają w B e r ­
linie różnych typów koleje miejskie, których liczba w przyszłości 
się zwiększy będącemi obecnie w budowie. Najdokuczliwiej daje 
się jednak dotychczas odczuwać brak zupełny dogodnego połączenia 
w kierunku północno-południowym. Z k i l k u pomysłów podanych 
w celu zaradzenia temu brakowi największe widoki urzeczywistnie­
nia ma projekt kolei napowietrznej, opracowany przez Towarzystwo 
Kontynentalne (n. Kontinentale Gesellschaft), które, jak wiadomo, 
zbudowało już dawniej kolej taką E l b e r f e l d - B a r m e n x ) . W e d ł u g 
projektu, ta nowa kolej ma być przeprowadzona z Gesundebrunnen 
przez Alexanderplatz do Rixdorfu . Gesundebrunnen i Rixdorf są to 
stacye drogi żel. Obwodowej, a Alexanderplatz jest stacya dr. ż. 
Miejskiej . 

Z a tym projektem przemawia głównie jego względna taniość. 
Koszt drogi żel. podziemnej byłby dwa razy większy aniżeli napo­
wietrznej. Okoliczność ta jest w danym wypadku tem ważniejszą,, 
że nowa kolej ma obsługiwać dzielnice, zamieszkałe głównie przez 
ludność ubogą, wskutek czego opłaty za przejazd powinny być mo-
żebnie nizkie, a przj ' bardzo wysokim koszcie budowy oznaczenie 
opłat za przejazd dostatecznie nizkich nie byłoby możebne. 

Inną zaletę kolei napowietrznej stanowi łatwość robót i mo-
żebność prędkiego ich wykonania; roboty albowiem są proste, nie 
potrzeba rozbierać domów ani innych przeszkód, a fundamenty pod 
słupy są niewielkie i można je zakładać bez dłuższych przerw w r u ­
chu ulicznym. 

Widok ogólny. 

. E y s . 1. 

Długość drogi projektowanej wynosi 12 hm. Koszt ogólny 
obliczono na 36 milionów marek, czyli przeciętnie 3 miliony marek 
na 1 hm. (Koszt kolei podziemnej oceniono na 6 milionów marek na 
1 hm). Prędkość przeciętną biegu pociągów przyjęto na 30 hm/godz. 
Przejazd przez cały szlak, o długości 12 hm, ma trwać wraz z przy­
stankami 22 minut. Opłata za cały przejazd ma wynosić l ó f e n i g ó w , 
a za każdych pięć przebiegów między stacyjnych 10 fen. 

i) Por . Przegl. Techn. 1901 r., Ni 47 i 49. 

Rys . 2. 

J a k budowa każdej z istniejących dróg żel. miejskich tak i za­
mierzona budowa kolei napowietrznej wywołała wrzawę. Wiadomo, 
że przed zbudowaniem istniejących dróg żel. miejskich wyrażano 
obawę, iż napełnią one miasto dymem i turkotem, że oszpecą ulice 
swojemi budowlami, że w domach przylegających do kolei cena 
mieszkań a zwłaszcza sklepów spadnie i t. p.; w rzeczywistości jed­
nak przekonano się później, że niektóre z tych obaw były urojone, 
inne mocno przesadzone: 

budowle kolejowe nie pocięcie poprzeczne schematyczne. 
oszpecają ulic, lecz je 
ozdabiają, cena domów do 
kolei przylegających nie 
zmalała lecz wzrosła 
szj^bko, a z dymem i tur­
kotem mieszkańcy się 
oswoili i błogosławią dziś 
dobrodziejstwa, jakie 
spłynęły na miasto z 
budowy owych dróg że­
laznych, których nie­
zbędność obecnie wszy­
scy już jednomyślnie 
uznają. W o b e c projektu 
kolei napowietrznej w y ­
rażono głównie obawę, iż 
słupy zacieśnią ulice i 
utrudnią na nich ruch 
prawidłowy powozów, 
oraz że budowa wierzch­
nia kolei zaciemni ulice 
i je oszpeci. 

W z g l ę d y estetycz­
ne, tak ważne w m i a ­
stach zwłaszcza wielkich, 
grają w danym wypadku rolę drugorzędną, albowiem projekto­
wana kolej ma być przeprowadzona przez ulice nie pierwszorzęd­
ne, wzdłuż domów wartości artystycznej lub historycznej, lecz przez 
podrzędne zabudowane szeregami jednostajnymi zwykłych domów 
dochodowych. Jednakże, ażeby i wymaganiom estetycznym w za­
kresie możebnym zadość uczynić, Towarzystwo Kontynentalne roz­
pisało w swoim czasie konkurs na projekty słupów, wsporników 
i t. p. i jeżeli kolej napowietrzna będzie budowana, to odpowiednie 
ustroje będą według rysunków nagrodzonych na konkursie w y k o ­
nane. Ażeby zaś nadto dowodnie stwierdzić, czy i o ile słupy za­
cieśnią ulice a budowa wierzchnia je zaciemni i oszpeci, T o w a r z y ­
stwo Kontynentalne, za zgodą zarządu miasta, zbudowało działkę 
próbną o ośmiu słupach (o długości 105 m) w miejscu najwęższem 
szlaku, t. j . na ul . Brunnenstrasse i przyjęło zobowiązanie rozebra­
nia własnym kosztem tej działki, w razie gdyby postanowiono kolei 
napowietrznej nie budować. Wszakże tylko na długości trzech słu­
pów wykończono tę działkę próbną, tak jak ma być kolej w przy­
szłości budowana (rys. 1); pozostałe słupy wykonano w właściwych 
wymiarach z drzewa i ustawiono je w celu ocenienia o ile będą 
niedogodne dla ruchu ulicznego. 

Słupy, stawiane w środku ulicy, o wspornikach obustronnych, 
połączone są końcem dolnym sztywno z belką kratową, 7 m długą, 
prostopadłą do osi ulicy, a założoną w głębokości 0,5 m pod wierz­
chem bruku i osadzoną końcami w murkach betonowych. T o silne 
i sztywne utwierdzenie końców dolnych słupów uznano za niezbęd­
ne ze względu na jednostronne obciążenia. N a końcu każdego 
wspornika osadzona jest belka blaszana, o wysokości 73 cm (rys. 2), 
dźwigająca szynę. Szyna nie spoczywa jednak bezpośrednio na bel ­
ce blaszanej, lecz na gęsto ułożonych podkładach drewnianych, opie­
rających się drugim końcem o ceownik, ułożony na wiązaniu gór­
nem. Równolegle do szyny przeprowadzona jest szyna do prądu 
oraz k i l k a przewodników elektrycznych, nad którymi umieszczony 
jest pokład z bali , mający służ\'ć za chodnik dla służby i w tym celu 
od strony wewnętrznej zaopatrzony we wsporę. Niektóre z bali 
tego pomostu są ruchome, w celu umożebnienia przystępu z góry do 
przewodników Część budowy wierzchniej, zakryta podkładami i ba­
lami, licząc od środka szyny do wspory, ma 1,385 m szerokości; 
część środkowa pomiędzy wsporami, o szerokości 2,73 m, jest otwar­
ta i przepuszcza powietrze i światło. 

Odległość pomiędzy słupami wynosi 15 m. W y m i a r y jednak 
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wszystkich części składowych ustroju obliczono tak, aby wystarcza­
ły także przy niejakiem zwiększeniu tej odległości, np. na przecię­
ciu ulic. 

W i e r z c h szyny znajduje się na 10,35 m nad brukiem. 
Słupy mają szerokości w kierunku prostopadłym do szyny 

0,81 TO, a w kierunku równoległym do szyny: u spodu 0,65 m, 
u góry zaś 0,32 TO. T a m , gdzie słupy stawiane są pomiędzy torami 
tramwajowymi, przeprowadzonymi środkiem ulicy, wystarczyłoby 
przeto niewielkie rozsunięcie tych torów; że jednak magistrat miasta 
żąda, ażeby u spodu każdego słupa urządzić wysepkę wzniesioną 
dla dogodności i bezpieczeństwa przechodniów, przeto rozsunięcie 
torów tramwajowych będzie znaczniejsze i wyniesie około 2,4 m. 
P r z y działce próbnej żadnych niedogodności poważniejszych dla r u ­
chu ulicznego nie stwierdzono. 

Zakryte przez podkłady i bale części ustroju górnego przed­
stawiają się patrzącym z ulicy jako dwie wązkie smugi ciemne, nie 
zaciemniające bynajmniej ulicy, już choćby ze względu na znaczną 
ich wysokość nad brukiem i małą ich szerokość. D o tłumienia tur­
kotu nie będą zastosowane żadne środki odrębne; przypuszczają, że 
podkłady drewniane dostatecznie turkot złagodzą. Być może jed­

nak, że pod podkładki żelazne założone będą podkładki pilśniowe, 
pomimo, że przy dawniejszych próbach okazały się one w tym wzglę­
dzie nie zbyt skutecznemi. 

Słupy i ustrój górny stanowią jedną całość sztywną, tak, że 
pod wpływem zmian temperatury powstawać będą w żelazie naprę­
żenia. Z tego powodu co 1 5 0 — 2 0 0 m mają być w dźwigarach gór­
nych zakładane urządzenia wyrównawcze. Obliczenie statyczne ca­
łego ustroju opracował VIANELLO 1 ) . 

W wozach każde dwa koła są z sobą sprzężone i zapomoeą 
mocnego kabłąka połączone z kadłubem wozu (rys. 2). Ustrój ten 
przedstawia tę poważną dogodność, że wozy mogą przebiegać nawet 
po bardzo ostrych łukach bez zmniejszania prędkości i bez wstrząś-
nień. Każdy wóz obliczono na 85 osób. K l a s nie będzie, lecz będą 
przedziały dla palących i niepalących. 

N a obu końcach drogi mają być urządzone pętlice. 
(Org. /. d. F. d. E. z. 6 r. b., str. 109 i Z. d. ii. I.- u. A.-V. 

Mi 28 r. b., str. 556). V 

') Obliczenie to podał następnie Yianello w Zt. d. V. d. T. 
1907 r., JMa 42 (str. 1661). 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 
Konkurs w celu zapobieżenia szkodliwości dyma w rolnictwie 

i leśnictwie. Ministeryum Skarbu w Saksonii ogłasza konkurs 1) na 
opisanie dotychczas w literaturze różnych narodów poruszonych 
propozycyi zapobiegania szkodom wywoływanym przez gazy dymo­
we i 2) na obmyślenie i wypróbowanie środków nowych, skutecznych 
i łatwych w zastosowaniu nawet przez zwykłych robotników, zapo­
biegających szkodliwości gazów dymowych. Z a rozprawę najlepszą 
i wyczerpującą wyznaczono nagrodę 2000 marek; za obmyślenie zaś 
środków dotychczas nieznanych, w każdym wypadku poszczególnym 
działających najskuteczniej i stwierdzonych szeregiem doświadczeń 
wiarogodnych, przeznaczono 10 000 m. bądź do podziału na kilku wy­
nalazców w miarę doniosłości ich pomysłów, lub też dla jednego, lecz 
dopiero po upływie okresu dwuletniego prób. 

Termin nadsyłania prac: 31 grudnia 1909. Bliższych szczegó­
łów udziela biuro Saskiego Ministeryum Skarbu. —sk— 

Podkłady z drzewa i żelaza. Jako uzupełnienie do artykułu, 
podanego w ) 4 3 8 z r. 1906 (str. 431) zaznaczamy, że wyniki prób 
przeprowadzonych w pracowni Szkoły dróg i mostów w Paryżu 
z podkładami z drzewa i żelaza, pod kierunkiem dyrektora tej pra­
cowni inż. Mesnager'a, dały wyniki bardzo korzystne '). Również ko­
rzystne wyniki osiągnął inż. M . G . Cuenot, który badał rzeczone 
podkłady z polecenia francuskiego Ministeryum robót publicznych 2). 

N a zasadzie tych wyników badań oraz spostrzeżeń na dr. ż. 
Miejskiej w Paryżu, a zwłaszcza na dr. ż. Paryż-Lugdun-m. Śródziemne, 
francuskie Ministeryum robót publicznych uznało podkłady z drzewa 
i żelaza za dopuszczalne na drogach żelaznych. 

N a rysunku podana jest postać podkładów obecnie we F r a n ­
cyi stosowanych. Różni się ona od podanej w artykule powyżej za-

f 15t,S5 

cytowanym 3 ) głównie tem, że beleczki drewniane są o 35 mm w y ­
wyższone ponad krawędź górną ceowników. 

N a wystawie w Medyolanie w r. 1906 podkłady tego typu 
odznaczone zostały medalem złotym. 

N a dr. ż. Pensylwańskiej, na której największa prędkość po­
ciągów wynosi 136,7 &m/godz., a największe ciśnienie osi 28 / , posta­
nowiono założyć sposobem próby 3000 podkładów z drzewa i żelaza, 
lecz typu mocniejszego, z ceownikami o wysokości 127 mm i belecz-
kami drewnianemi o długości 76 cm. 

(Org. f. d. F. d. E. z. 16 r. b., str. 299). — v — 
Odpowiedzialność tramwajów elektrycznych. Wyższy sąd kra­

jowy w Celle odrzucił w drodze apelacyi skargę o odszkodowanie, 
wniesioną przeciwko Towarzystwu Tramwajów Elektycznych w H a ­
nowerze Sprawa ta jest ciekawa z tego względu, że sąd niemiecki 
określił przy tej sposobności jakie nieszczęśliwe wypadki uważać na ­
leży za zaszłe wskutek eksploatacyi tramwajów. Sprawa miała się 
jak następuje: 

1) Por. G.-C. z d. 9 grudnia 1905 r. i Zt. d. 6. I.- u. A.-V. 
1906, z. 2. 

2) Org. f. d. F. d. E. z. 16 r. b. (str. 299). 
3) Por . Przegl. Techn. 1906, Mi 38 (str. 432). 

N a maszcie tramwajowym na drodze z Gehrden do Rethen 
ujrzał 8-letni chłopiec gniazdo ptasie, wdrapał się tedy na maszt, do­
tknął przewodników tramwajowych i wskutek tego otrzymał kilka 
uderzeń elektrycznych, których wynikiem była amputacya obu rąk. 
Ojciec chłopca zaskarżył tramwaje przed sąd w Hanowerze, żądając 
dla syna dożywotniej renty rocznej, początkowo w wysokości 600, 
a od 18-go roku życia w wysokości 1200 marek. Skargę swą moty­
wował tem, że Towarzystwo tramwajowe zastosowało maszty krato­
we (podobne jak w Warszawie na bocznych ulicach) bez względu na 
możliwość przypuszczenia, że na podobne maszty można się wdrapy­
wać. Towarzystwo nie przyznawało się do niedbalstwa w tym wzglę­
dzie, twierdząc przytem, że skarga jest tem niesłuszniejsza, że wypa­
dek spotkał chłopca wcale nie pod wpływem urządzeń tramwajo­
wych. Przewodnik bowiem, który stał się bezpośrednią przyczyną 
wypadku, nie służy wcale do poruszania tramwajów, lecz jedynie do 
zasilania prądem elektrycznym motorów, poruszającycn dynamoma-
szyny, które dopiero wytwarzają prąd, służący bezpośrednio d© zasi­
lania linii tramwajowych. Sąd w Hanowerze zasądził na korzyść 
skarżącego '/;, część żądanej sumy, uznając, że wypadek nastąpił przy 
eksploatacyi tramwajów, lecz z jednoczesną winą chłopca. 

Inaczej jednak zawyrokował wyższy sąd apelacyjny w Celle, 
który skargę ojca okaleczonego chłopca odrzucił i tramwaje od od­
powiedzialności uwolnił. Sąd uznał bowiem, że wypadek nie zaszedł 
wcale przy eksploatacyi tramwajów. Po dotkniętym przez chłopca 
przewodniku płynął mianowicie nie, potrzebny dla tramwajów prąd 
stały, lecz prąd zmienny, służący do zasilania motorów elektrycznych, 
poruszających dynamomaszyny, w których dopiero wytwarza się prąd 
stały, przeznaczony do tramwajów. 

W danym przypadku, zdaniem sądu, nie może być nawet mo­
wy o tem, żeby uważać wypadek jako za­
szły przy eksploatacyi tramwajów. Jeżeli bo­
wiem jako źródło energii do poruszania dy-
namomaszyn — w danym przypadku elek­
tryczność — przyjęlibyśmy motor parowy, 
w takim razie rozumując logicznie, a zgodnie 
z twierdzeniem skarżącego, jako wypadki 
zaszłe przy eksploatacyi tramwajów trzeba-
by uważać także wypadki zaszłe przy tran­
sporcie, a nawet przy wydobywaniu mate­
ryału opałowego, np. węgla. 

W końcu, sąd apelacyjny nie dojrzał 
również żadnego przewinienia w zastoso­
waniu przez Towarzystwo tramwajowe ma­
sztów kratowych i uznając winę samego 
poszkodowanego za dowiedzioną, wszelkie 

pretensye skarżącego oddalił. 
(Elektro!. Zeitschr.). w. w. 

Lampy łąkowe o sile 30000 świec zastosowane zostały, oprócz 
150 zwykłych lamp, do oświetlenia placu, na którym odbywały się 
uroczystości gimnastyczne w Frankfurcie n. M . L a m p y te, zbudo­
wane przez firmę Beck, składają się z całego szeregu zwykłych 12-
amperowych lamp, umieszczonych obok siebie we wspólnej armaturze 
i kloszu L a m p y łukowe systemu Beck'a, jako nie posiadające me­
chanizmu regulującego, nadają się doskonale do takiego nagromadze­
nia wielu lamp obok siebie, tem bardziej, że wytworzona wysoka tem­
peratura nie wywiera ujemnego wpływu na działanie lamp. D l a uła­
twienia obsługi poszczególne lampy dają się obracać u górnej wspól­
nej pokrywy. Każda lampa jest odizołowaua od innych i od wspól­
nej armatury, a ta ostatnia raz jeszcze zapomoeą izolującego wiesza­
ka—od ziemi. Do zasilania takiej wielokrotnej lampy łukowej służy 
prąd stały o napięciu 220 woltów. Ponieważ klosz lampy bardzo 
błyszczy, przeto odróżnienie pojedynczych łuków świetlnych jest nie­
możliwe i całość przedstawia się jako wielka, niezmiernie silnie bły­
szcząca kula świetlna, o średnicy 0,5 m. 

(Elektrotech. Zeitschrift). w. w. 



W 37. P R Z E G L Ą D T E C H N I C Z N Y . 447 

A R C H I T E K T U R A . 

W 

C Z T E Ę Y N O W E K A T E D Ę Y . 
II, W e s t m i n s t e r s k a k a t e d r a k a t o l i c k a w L o n d y n i e . 

(z 9-ma rys. w tekście). 

(Dokończenie do str. 436 w Jsla 36 r. b.). 

k o n s t r u k c y i k a t e d r y W e s t m i n s t e r s k i e j d w a szczegó ły 
rzucają się w o czy : 1) iż niektóre s k l e p i e n i a w y k o n a ­
ne są z c e g ł y , i n n e zaś z b e t o n u i 2) iż niektóre 
s k l e p i e n i a p o k r y t e są d a c h e m d r e w n i a n y m , i n n e zaś 

są w i d o c z n e n a zewnątrz. 
C o do materya łu , z j a k i e g o w y k o n a n e zostały s k l e p i e ­

n i a , m o ż e m y zauważyć , iż wszędzie t a m , g d z i e s k l e p i e n i e 
w r z u c i e p o z i o m y m j e s t k r z y w e , p r z y t e m p o s i a d a g r u b o ś ć 
zmienną—zos ta ło ono w y k o n a n e z b e t o n u , j a k k o p u ł y , żagle , 
s k l e p i e n i e chóru , g a l e r y i i k a p l i c , p r z e d s i o n k a i t . p . W s z y s t k i e 
zaś łuki i podłęcza zosta ły w y k o n a n e z ceg ły , j a k również — 
d l a j ednosta jnośc i—sklep ien ia w t y m w y p a d k u , g d z i e g ł ę b o ­
k i e a r k a d y (podłęcza) stanowią część o w e g o s k l e p i e n i a , n p . 
w t r a n s e p c i e i p o n a d galeryą ( e m p o r a m i l u b t r y f o r i u m ) . 

Oo do d a c h u , t o a r c h i t e k t k ierował się przeważnie w z g l ę ­
d a m i e s t e t y c z n y m i ; chodz i ło m u o to , a b y s t w o r z y ć p o k r y c i e 
k a t e d r y o r y g i n a l n e i o d p o w i e d n i e do ca ł ego c h a r a k t e r u b u ­
d o w l i . D a c h z w y k ł y d r e w n i a n y , c h o ć b y n a w e t n i e w y s o k i , 
n a d c a ł y m kośc io łem w y g l ą d a ł b y n i e o d p o w i e d n i o i b a n a l n i e , 
g d y t y m c z a s e m k o p u ł y w i d o c z n e n a zewnątrz i wyrastające 
z o tacza jących j e p łaszczyzn wyg ląda ją m o n u m e n t a l n i e i p o ­
ważnie . 

K o p u ł y te podnoszą o g r o m n i e wrażenie , j a k i e s p r a w i a 
k a t e d r a , przyczynia ją się też do tego wieżyczk i n a d p r z y p o ­
r a m i , j a k również wieże s c h o d o w e n a f r o n c i e i o b o k a b s y d y , 
o raz wspaniała w y s o k a d z w o n n i c a , u m i e s z c z o n a o b o k f r o n t u . 
U do łu jest o n a k w a d r a t o w a , u samej g ó r y p r z e c h o d z i w d w u -
n a s t o b o k i p o s i a d a o r y g i n a l n e zakończenie . W y s o k o ś ć w i e ż y 
(S . E d w a r d a ) w y n o s i do wierzcho łka krzyża 86 ,5 m. W s z y ­
s t k i e l i c a kośc io ła w y k o n a n e są z c z e r w o n e j c e g ł y l i cówki 
i b iało-szarego p i a s k o w c a , który s t o s o w a n y umiejętnie p r a w i -
d ł o w e m i w a r s t w a m i w p e w n y c h o d ­
stępach, o ż y w i a jednostajną p o ­
wierzchnię ceg ły . Z k a m i e n i a w y ­
k o n a n e są również wieżyczk i , k o -
pu łk i o r a z w i e l e części zewnętrz ­
n y c h b u d o w l i ( rys . 8) . 

G ł ó w n y p o r t a l k a t e d r y o t r z e c h 
we jśc iach , o rozpiętości oko ł o 12 m, 
p r z y p o m i n a w o g ó l n y c h z a r y s a c h 
p o r t a l u Ś-go M a r k a w W e n e c y i , w 
szczegółach z a ś — f o r m y w c z e s n e g o 
o d r o d z e n i a w łosk iego ( rys . 7). W n ę ­
t r z e k a t e d r y w przyszłośc i będzie 
całe p r z y o z d o b i o n e bogato m a r m u ­
r e m i mozaiką ( rys . 9). Śc iany i f i ­
l a r y do w y s o k o ś c i 11,6 m mają b y ć 
w y ł o ż o n e m a r m u r e m , w y ż e j zaś z a ­
r ó w n o śc iany j a k o też łuki , s k l e p i e ­
n i a i k o p u ł y p o k r y t e b y ć mają m o ­
zaiką, przedstawiającą s ceny z d z i e ­
j ó w K o ś c i o ł a . O b e c n i e d e k o r a c y a t a ­
k a wykonaną jest w d w ó c h k a p l i c a c h 
b o c z n y c h p r z y p r e z b i t e r y u m , o raz 
c z t e r e c h k a p l i c a c h m n i e j s z y c h . 

B a r d z o piękną ozdobą wnętrza 
są k o l u m n y podt rzymujące g a l e r y e 
z m a r m u r u r ó ż n o b a r w n e g o , p o r f i r u 
i g r a n i t u , o g ł o w i c a c h z b ia łego m a r ­
m u r u k a r a r y j s k i e g o , w y k o n a n e w e ­
d ł u g r y s u n k ó w B E N T L E Y ' A . 

P o s a d z k a w k a t e d r z e w e d ł u g 
p r o j e k t u p i e r w o t n e g o miała b y ć b a r ­
d z o piękna, m a r m u r o w a , ze w z g l ę ­
d ó w j e d n a k e k o n o m i c z n y c h , a p o Rys. 8. Widok katedry Westminsterskiej od strony chóru. 

Rys. 7. Widok katedry od strony wejść 
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części i h y g i e n i c z n y c h , w c a ł y m p r a w i e k o ­
ściele d a n o posadzkę dębową, pozos tawia jąc 
marmurową j e d y n i e w p r z e d s i o n k u , p r e z b i t e -
r y u m i k a p l i c a c h , o raz dając w a z k i p a s e k m a r ­
m u r o w y p o m i ę d z y nawą g ł ówną i g a l e r y a m i , 
w t y m c e l u , a b y k o l u m n y m a r m u r o w e n i e stały 
n a posadzce d r e w n i a n e j . 

Z wnętrza k a t e d r y n a u w a g ę zas ługuje 
wspania ły w i e l k i o łtarz z b a l d a c h i m e m n a 8 k o ­
l u m n a c h m a r m u r o w y c h , takaż a m b o n a , o r a z 
t r o n a r c y b i s k u p i , w y k o n a n e we W ł o s z e c h . 

K o s z t b u d o w y k a t e d r y W e s t m i n s t e r s k i e j 
w y n o s i ł do r o k u 1905 , łącznie z salą k a p i t u ł y 
i d o m e m a r c y b i s k u p a — oko ło 2 8 0 0 0 0 f u n t ó w 
szter l ingów, bez d e k o r a c y i w e w n ę t r z n e j : m a r ­
m u r ó w , m o z a i k i t . p . , n a co p o t r z e b a będzie 
jeszcze p r a w i e tyleż p ieniędzy . O g ó l n y w ięc 
k o s z t b u d o w y w y n i e s i e p r a w d o p o d o b n i e o k o ł o 
500 .000 f u n t . szter l ingów, c z y l i b l i z k o 5 m i l i o ­
n ó w r u b l i . 

Tadeusz Szanior, a r c h . 

Rys. 9. Wnętrze katedry według szkiców arch. J . Bentley'a. 

R U C H B U D O W L A N Y I ROZMAITOŚCI. 
G Ł O S Y K R Y T Y K I . 

Estetyczne przechadzki po ulicach Warszawy. B u d o ­
wnictwo warszawskie od zgonu ś. p. MARTYNOWSKIEGO nie miało, 
o ile się zdaje, k r y t y k a . Twórczość oryginalna lub szablonowa archi ­
tektów płynęła spokojnie, kiedy niekiedy przerywana zgrzytem 
prasy (Przegląd tygodniowy) lub głosem śmiałka ochotnika. 

v v 
v • 

Z pojęciem k r y t y k i tyle złączono u nas najrozmaitszych par-
tyjno-zaściankowo-chlebowych koteryi , iż muszę pojęcie to uspra­
wiedliwić i oczyścić. K r y t y k a wogóle polega na beznamiętnem 
a zawsze bezstronnem wypowiadaniu choć zgryźliwej, lecz z zamiło­
wania piękna i prawdy płynącej myśli o dziele człowieka. 

Tego rodzaju k r y t y k a nikogo nie zniechęci, nie przytłoczy, 
owszem, może dać pomysł i odwagę do zwalczenia swego lub cudze­
go zakorzenionego błędu. 

v v 
V 

Aleja Ujazdowska jest ulicą, w której wszyscy często b y w a ­
my. Poczynam więc od niej mój przegląd. Postępować będę wbrew 
numeracyi od placu Ś. Aleksandra. 

P o lewej stronie (Nr. 24) pięknie pomyślana szata pałacyku, 
dzieło talentu i namysłu, W3'trawna perełka, wypoczynek dla oka 
śród monotonii i szablonu domów naszych. 

Obok (Nr. 22) lice choć mało twórcze, jednak szlachetne 
w liniach, harmonijne o zacięciu monumentalnem, zwłaszcza część 
górna—bardzo spokojna i poważna. Jednak dźwigające nieznaczny 
stosunkowo ciężar (ganeczek) nagie (w naszym klimacie!) o lbrzymy 
o liniach ciał powyginanych nadmiernie, zdradzających pasowanie 
się z ciężarem nad siły (?) sprawia przykre wrażenie, architektonicz­
nie zaś kolosy te, których nogi szukać muszą oparcia aż poza linią 
podstaw, ujmują piękna i spokoju gmachowi. 

Rustykowanie dolnego muru, pozbawione stosug pionowych, 
przypomina raczej belkowanie drewniane, kamień naśladujące, kon­
strukcyjnie i estetycznie nieusprawiedliwione. 

N r . 35 posiada to smutne a humorjrstyczne zarazem rozwiąza­
nie zetknięcia dachów dwóch frontów oraz ściętego narożnika. Roz­
wiązanie, niestety, dość często na ulicach naszych spotykane. 

N r . 16 — typowa fasada „warszawska" o nalepionej sztuka-
teryi . N a szczj'tach naturalistycznie modelowane, nagie amorety 
zwiesiły nogi w przepaść pod sobą, co niewymownie przykre spra­
wia wrażenie. 

N r . 8—pospolity , w dodatku zeszpecony polichromicznymi 
maskaronami, całkiem chybionego pomysłu i rysunku. 

N r . 4 skutkiem odcięcia barwą (cegła) od reszty budowli 
(wzdłuż Instytutowej) sprawia wrażenie odchylającego się parawa­
nu. D o m ten ma usterki konstrukcyjne w pomyśle dźwigarów pod 
erkery, zaś postaci rzeźbione są chybione w proporcyach. 

N r . 11. W guście secesyi wiedeńskiej, narusza spokój A l e i , 
zwłaszcza w tej parkowej jej części. W y k o n a n y w cegle otynkowa­
nej sprawia jednak w szczegółach wrażenie rzeczy ozdobionej sny­
cerstwem, cechującem budownictwo drewniane. 

N r . 9. Poprawny z zamiłowaniem wykonany w szczegółach. 
J a k b y przylutowany ganek, nie związany z całością, blaszane trój­
nogi na szczycie oraz łby lwów realistycznie wbite w architekturę 
ganku bez wymaganych przez styl obramień, naruszają całość k o m -
pozycyi . 

v v 
v 

Kończę ten pobieżny szkic, te k i l k a uwag szczerych; sądzę, że 
przechadzki po innych ulicach sporo dorzucić mi pozwolą podobnych 
obserwacyi. 

Maryan Wawrzeniecki. 

K O N K U R S Y . 
Konkurs międzynarodowy na szkice rzeźni rozpisuje n i ­

derlandzkie minist. rolnictwa, przemysłu i handlu z terminem 10 paź­
dziernika r. b. Celem konkursu jest pozyskanie wzorów dla tanich, 
prostych i celowych urządzeń tego rodzaju budowli i mianowicie: 
a) bez sztucznego oziębiania, w sumie 12 000 rub . i b) ze sztucznem 

oziębianiem w sumie 56000rub . Z a najlepsze szkice do a) będą w y ­
dane nagrody 200 rub. i 80 rub. , do b) 600 rub. i 240 rub. ; nadto 
zakupy w wysokości drugich nagród. Skala dla rysunków 1: 100. 
Programy wysyła J . N . van RUYVEN, dyrektor zakładów miejskich 
w Dordrechcie , sekretarz sądu konkursowego. 

W y d a w c a .Maurycy Wortman. Redaktor odp. Jakób Hei lpern . 
D r u k Rubieszewskiego i Wrotnowskiego, Włodzimierska N B 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). 
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